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Po podróży 
Min, Slhorsbiego.

W a rs z a w a .  11 Iiftopada.
Rząd W ładysław a Grabskiego 

w dzied/inie swej polityki zagra­
nicznej spotkał s ę z p> wnej stron , 
z zarzutem, że wzmocnił on wpraw, 
d z e  nas e stosunki z A glją, pod­
czas pobyiu  Min. Skrzyńskiego w 
Gen wie, ale zaniedbał za to a na­
wet osłab ł ścisłe węzU, ląc ącr 
nas do y ch czas  z Rzecząp spo i ą 
Fr ncuską. Rezultaty paryski j po­
dróży gen. Sikorskiego wykazują, 
że zarzut ten był zupełnie bez- 
podstaw  y.

Z jakimiż bowiefn zamiarami 
Minister Spraw Wojskowych poje­
chał i z czein powrócił?

Z natury p iastowanego przezeń 
urzędu misja gen. Sikorskiego < - 
bejmowala kwestje, interesujące 
dowództwa obu sprzym e zonych 
armji, polskiej i francuskiej. Ale 
niejed: n polityk kawiarniany z tych, 
co to stale chcą imponować .w ia ­
domościami z najkompetentniejszych 
i  ó d ‘i ’, robił tajemniczą minę, 
przymrużał chy rze jedno oko i 
mówił do są  n a d a  przy stoliku: 
„Nie wierz Pan dziennikom. 
Tam za sprawami wojskowemi 
siedzi polityka...* A sąsiad, sp o ­
glądający z pobożnym pod iwem 
na „w.a emniczonego* rozmówcę, 
zachodził w głowę, co to za arka- 
na polityki roztrząsano przy zielo­
nym stoliku w Paryżu.

„Dobrze poinformowany" jego­
mość, który tak  dowodził, słyszał 
gdzieś, że dzwoniono, ale nie w ie­
dział w którym kościele. Zdaje się 
bowiem nie ulegać wątpliwości, że 
istotą narad między Min. Sikorskim 
a dostojnikami francuskimi były 
spraw y wojskowe obu sprzymie­
rzonych krajów i ich wspólne bez­
pieczeństwo, uw arunkow ane ś rod ­
kami, zabezpieczającemi je przed 
wszelkim możliwym napadem. 
W ielką  część obrad  stanow iły  tu 
kwestje obrony morskiej, zwłaszcza 
budowa portu  w Gdyni. Albowiem 
— jak się wyraził sam gen. Sikor­
ski w wywiadzie udzielonym PAT — 
„jest rzeczą najzupełniej zrozumiałą, 
że Rząd polski, mając trudności 
w Gdańsku, uzupełnia swój dostęp 
do  morza, budując port  handlowy 
w  Gdyni. Nasza skromna m arynar­
ka wojenna znajdzie tam również 
swoją bazę morską. W  sytuacji 
strategicznej korytarza gdańskiego 
było by lekkomyślnością, gdybyśmy 
bazy tej nie ufortyfikowali. Oto 
dlaczego interesowałem się urzą­
dzeniami row oczesnych  portów 
francuskich11.

Ty e co do sp raw  wojskowych 
A polityka? Tutaj także moż : 
wszystko wywui skować z w ,-

1 w Hiszpanii działali agenci sowieccy.
Hozruchy w Barcelonie zorganizowała M e-

dzynarodówka komunistyczna.
(Telefonem at w łasny  „G azety  L w ow skiej").

Berlin, 14. listopada. panji, szczególnie zaś agitacja ko- 
Wedle nadeszłych wiadomości z mumstyczna oirjęła Załogi wojsko- 

Hiszpanii, powstanie, które wyfou- we. Do dyspozycji powstańców
chło pirzed kilku dniami w Barce­
lonie, zostało zorganizowane przez 
agentów moskiewskiej „mljędzyna- 
iodówki komunistycznej’*.

Stwierdzono, że sowiety rozwi-

znaidowaty się duże zapasy amuni­
cji 1 broni oraz znaczne kwoty pie­
niężne, dostarczone przez działa­
czy „kominternu1’. Wśród aresz to ­
wanych organizatorów powstania

nęły w ostatnim czasie wzmożoną j ujęto kilku agentów moskiewskich, 
propagandę przewrotową w Hisz- !

1

j.iś ień gen. Sikorskiego. „R zm o­
wy przeprowadzone w Paryżu — 

św iadczył Min stei — do y zył . .  
uzgodnień a pogią łów na przysto 
sowanie istniejących pomiędzy 
nami a Franc ą stosunków, opa - 
t cli pomiędzy innemi na trw dej 
i żyw otnej wspólnoc e wzajemnego 
bezpieczeństwa obydwóch państw 
z lokiem uchwał i dążeń V-go e- 
brania Ligi Narodów*.

T u vyięc mamy moment poli­
tyczny, który z natury rzeęzy mi - 
s ał wyłonić się w cza ie nara 
paryskich. Skoro bowiem oma 
wiano tam sprawy obrony Polski 
i Francji, wyn kające z przym i.r  £ 
wojskowego obu krajów, to akżt 
można było pominąć tak aktu­
alny od czasu ostat dej ses i L. N 
problem ro brojenia międzynaro­
dow ego?  A że so u z polsko- ran- 
cuski ma charakter napraw dę o- 
brorfny a więc czysto pokojowy, 
więc obrady paiyskie nie mogły 
wywołać żadnego  dysonansu z 
tendencjami zgromadzenia gene­
wskiego.

Misja, poruczona Min. S ik o r­
skiemu prz z Prem iera  w porozu­
mieniu z Minis rem spraw  zagr. i 
została uwieńczona pełnem yo* i 
wodzeniem. Gen. Sikorski powró- ‘ 
cił z Paryża, osiągnąwszy tern 
wszystkie omawiane cele. W  ten 
posób wbrew zdaniu malkontentów 

Rząd polski dowiódł, że działając na 
t ren e genewskim w harmonji z 
państwami za ch o d n im i,  zmierza- 
ącemi ku szczytnym ideałom wie­
czystego pokoju — równocześnie 
nie traci z oczu rzeczywistości 
i liczy się w  całej pełni z realny­
mi warunkami, w których owe 
ideały mają b , ć  urzeczywistniane. 
Idealizm celu i realizm wiodących 
doń ś odków  — oto charaktery­
styka akcji naszej polityki zagra­
nicznej i współpracy francusko- 
polskiej. Aj najlepszym horosko­
pem wyników  tej w spó łp racy  jest 
f ;kt, że Min. Sikorski spotkał się 
w la ry żu  z tak p : ł  em zrozum e- 
o em zamierzeń Pol ki i z tak go- 
ą i i  d li  nich syirmatją.

V a r s  cv ien s is .

NAJWYŻSZE UZNANIE DLA 
MIN. SIKORSKIEGO.

(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszawa. 14. listopada. (Z.) 
Na ostatniej Radzie min. wysłucha­
no reieratu min. Sikorskiego o jego 
działalności we Francji. Rada min. 
przyjęła sprawozdanie gen. Sikor­
skiego do wiadomości i wyraziła 
rru najwyższe uznanie.

DEFICYT TEATRÓW WARSZ.
(Tetefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 14. listopada. (Z.) 

Według prelhninarza budżetowego 
miasta W arszaw y na r. 1925, te ­
atry  miejskie mają około 2 milj zł. 
deficytu.

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIE­
GO W KRAKOWIE.

Warszawa, 13. listop. (Tel. G. L.) 
Marsz. Piłsudski wyjeżdża 14. bm. 
do Krakowa celem wygłoszenia
tam odczytu pt. „Pierwsze dni Rze­
czypospolitej".

 o-----
A1I ANO W ANIE POSŁA POLSKIE­

GO W  MOSKWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14. listopada. (Z.) 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że w kołach rządowych zapadła 
już ostatecznie decyzja co do osoby 
przyszłego posła naszego w Mo­
skwie Będzie nim b. dyrektor de­
partamentu polit. MSZ. prof. dr. 
Kętrzyński. Nominacja prof. dra 
Kętrzyńskiego zostata już podpisa­
na. Wobec tego sprawa podniesie­
nia poselstwa prlskiego w Mo­
skwie do rangi ambasady nie jest 
w- tej chwili aktualna.

 o-----
OBNIŻENIE STOPY PROCENTO- 

WEJ BANKU POLSKIEGO. 
(Telefonem  od naszego  korespondenta).

W a r^ a w a ,  14. listopada. (Z.) 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że sprawa obniżenia stopy procen­
towej w  Banku Polskim jest na do­
brej drodze. Rada Banku postano­
wiła zwołać w  tej sprawie nadzwy­
czajne posiedzenie Rady, które od­
będzie się przed upływem bm., lub 
z początkiem grudnia. Według in­
formacji Waszego korespondenta, 
obniżenie stopy p r o c ; ’to v :j  bęlzie 
z 12 na 10%.

Fatalne błędy naszej statystyki.
WYKAZY NASZE GORSZE OD ZABORCZYCH. — JEDYNIE DZIE1.- 

NtCA PRUSKA STOI NA WYSOl.OŚCI ZADANIA.

(Korespondenci* własna „Gazety Ew,"l
I.

Warszawa, w  listopadzie 1924 r.
Rocznik statystyki danego pań­

stwa zawiera usystematyzowane 
główne wyniki badań statystycz­
nych danego państwa, jest więc 
jakby egzaminem jego statystyki.

Gdy na mocy ostatniego rocz­
nika Statystycznego Rzplitej Pol­
skiej wydanego za r. 5-ty istnienia 
niepodległego Państw a Polskiego 
n amy wydać sąd o nasze, staty­
styce, to sąd ów będzie musiał 
w y p a ś 3 dla niej bardzo ujemnie. 
N asz rocznik statystyczny należy 
do najsłabszych w Europie. Poj­
mujemy cobrze, z'e nie możemy 
dać tej obszernej retrospekcji, jaka 
oodaje The S t.tistical Abstrakt ol 
U n ited  States, nie może dać tych 
pełnych danych oraz bogatego 
działu porównawczego, jaki nam

statystycznemu rocznikowi F in ;an. 
dji. Finlandja b o w e m  od lat wielu 
p siada dobrze zorganizowaną sta­
tystykę, my zaś m usie lśm y ą or­
ganizować. Przy organizowaniu 
jednak naszej statystyki por< biono 
tak fa alne błędy, że pod w z ;lę -  
dem wiadomości sta y tycznych 
z różny h dziedzin naszego ży .ia 
w;e!e prowincji polskich znajduje 
si w gorszej pozycji, niż p- ed 
wojną, gdy b ł one cb ęte obcą 

tatysfyką 
W  roczniku statystycznym Rze­

czypospolitej Polskiej za rok 1923 
uderza nas nieprzy emnie brak d a­
nych o ruchu ludności Polski po­
wojennej. Rocznik podaje tylko 
ruch naturalny ludn ści b. dz el- 
nicy pruskiej za i 1923 oraz l U i ,  
19 .2  i 19-3. Jakkolwiek w roczni­
kach .niemieckiej statystyki można 
było znaleźć dane o ruchu łudno-

aje S ta tisti.ches Jahibu h ,ii das I ści Poznańskiego i Prus WschctL 
Deutsche Reich, pojmujemy, ze ro- i nich przed woj.,ą i w czasie wo> 
c n k  nasz może U 'do rów nyw ać  | ny redak .ja  rocznika nie z io b ła
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potrzebnych zestawień poiów naw - 
czych. Przyczein opuściła nawet 
dane o ruchu naturalnym ludności 
za r. 19 2 w pro miile, po ciała 
zaś  tylko dane absolutne za A 
kw art  ly 1922 r.

Co s :ę tyczy innych dzielnic 
p rd an e  zostały dane :uchu ludn - 
ści ważniejszych miast za 192! 
i 1922 r., m ianow cie Warszawy, 
Ł  d i, Krakowa i Sosnowca.

Przed wojną posiadaliśmy dat! 
odnośnie do ruchu lud ościowe?1" 
jGalicii, a naw et wszystkich e rb  r 
jnji zaboru rosyjskiego. W p raw d rie  
dane gubernja!nvch komitetów st 
tystycznych w  Ros i oraz central­
nego sta ystycznego komitetu u 
Królestwie nie były ś c s ł e ,  jed ink 
Wob. c tego, że wykazywały wa­
hanie się urodzin i śmiertelności, 
które zawsze wyjaśnić było można 
konjunkturą gospodarczą kraju oraz 
danego roku, należy uznać, że gra­
nica biędów rosyjskiej statystyk' 
łuchu ludnościowego n Te była zby 
Wielką. Nasz G#:'wnv Urząd Sta­
tystyczny pragnał bardzo dokładne' 
statystyki, nie zadowolił s ię  więc 
domaganiem periodycznych wyka 
zów paraijalnych, Ucz zażądał cd 
paraiij, spełniających funkcje urz - 
dów stanu cywilnego, wykazów 
indy w dualnych o każdym wypadku. 
W rezultacie rre  otrzymał żadnych 
Wykazów i najzu ełcie zdezorga- 
n zowal naszą statystykę ludhoł-  
ciową. Pragnęliśmy rob ć jak naj­
lepiej. pragnę iśm-' iść wzorem 
Niemców, nie posiadajac sprężysD 
niemieckiej administracji, 'n i  fego 
poczucia obowią ku spełniania zlc- 
ceń państwa, jakie cechują Nicmcv. 
Stąd ty 'ko b. dzielnica pruska, któ­
ra nie wyzbyła się swego wyszko­
lenia przed wo żonego dosfarcza 
dane. Wielkie też miasta, posiada­
jące swe biura statystyczne, orc-- 
wadza statystykę ruchu 1 odncś i - 
w e g ty n to  częściowo zortafo" wy­
korzystane przez rocznik s 'atvstv- 
C ny. Powiedzieliśmy c.ęściowo 
gdyż jakkolwiek s ‘a ‘ystyka miejska 
głównych miast podaje ruch lu ­
dności w ed ług  wyznań, rocznik 
Gł. Urz. S atys 'ycznego Dgo nie 
Wykorzystał, chociaż ważnem je-t 
Wiedzieć, czy i jaka zachodzi 
różnica w ruchu natura lnym  lu­
dności chrześcijańskiej i żydow­
skiej. m  S ludnicki.

Sztokholm, 15. listopada. (Tel. G. L.) j W ładysław ow i Reymontowi za powieść 
Akademia szwedzka przyznała, nagrodę . „Chłopi".
Nobla w  dziale lite ra tu ry  na ro k  1924 * <

Poseł T f c ip r t  Hiceppefflierem.
KONFERENCJA PREMJERA Z PO S ł EM CHAClNSKIiM. -  GENERAŁ 

MAJEWSKI POZOSTAJE NA SWOJEM STANOWISKU.

W arszawa, 23. listopada. (Tel. G. 
L.) Ag Wschodnia donosi: P. Thu- 
gutt przyjął stanowisko wicep-eze- 
sa gabinetu Grabskiego.

Warszawa, 13. listop. (Tel. G. L.) 
W  sprawie rekonstrukcji gabinetu 
nie powzięto dotychczas żadnej de­
cyzji. Pan Premjer nie przedstawił 
jeszcze Panu Prezydentowi żadnej 
ze zgłoszonych dymisji, wskutek 
czego w szyscy trzej Ministrowie, 
którzy zgłosili chęć ustąpienia, tym ­
czasowo urzędują nadal. W  ciągu 
dnia . jutrzejszego można oczekiwać 
wyjaśnienia sytuacji, wytworzonej 
wskutek zgłoszonych dymisji.

Warszawa, 14. listop. (Tel. G. L.) 
Sprawa rekonstrukcji gabinetu nie 
została jeszcze całkowicie rozwią­
zana. Premjer Grabski konferował 
wczoraj z posłem Chacińskim w

sprawie objęcia teki Min. spraw 
wewn. W ywołało to licz te komen­
tarze w kuloarach Sejmu. Pos. Cha- 
ciński odpowiedzi jeszcze nie dal. 
Przypuszczają, że wypadnie ona 
odmownie.

W arszawa, 14. iistop. (Tel. G. L.) 
Pisma tutejsze donoszą, że Premjer 
Grabski nakłaniał Min. pracy Da- 

j rowskiego do pozostania na stano- 
I wisku jeszcze przed zgłoszeniem 

prcśbv o dymisję. Usiłowania, te zo­
stały podtrzymane do obecnej 
chwili.

Warszawa, 14. listop. (Tel. G. L.) 
Wiadomość o dymisji Wiceministra 
spr. wojskowrych gen. Majewskie­
go nie zgadzi się z prawdą. Ustę­
puje natomiast szef kancelarii tego 
Ministerstwa gen. Szpakowsiki.

SPRAWA TRAKTATU HANDLO­
WEGO p o l s k o -ł o t e w s k i e g o .

Ryga, 13 .listopada. (Tel, G. L.) 
,R iga Nachr.“ wyrażają ubolewanie 
nad faktem, iż rokowania w spra­
wie zawarcia polsko-łotewskiego 
traktatu handlowego dotychczas nie 
zostały uwieńczone pomyślnym re­
zultatem. Deklaracja min. Skrzyń­
skiego — pisze dziemrk — wska­
zuje na styczność interesów gospo­
darczych Polski i państw bałty­
ckich. Wyjaśnienia ministra w  spra­
wie Kłajpedy i Libawy są zupełnie 
trafne i wszelkie nieporozumienia 
wśród państw bałtyckich muszą się 
odbić na nich niekorzystnie zw ła­
szcza pod względem gospodarczym.

STAN ZDROWIA ISMETHA PASZY
Konstantynopol, 13. listopada. 

(Tel. G. L.) W  stanie zdrowia imie- 
tha paszy nastąpił zwrot niepokoją­
cy. Z Konstantynopola wysłano • 
dwóch lekarzy do Angory. ,1

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY KOMU­
NISTYCZNEJ PRZECIW TROC­

KIEMU.
Moskwa, 13. Ustop. (Tel. G. L.)

Z okazji ogłoszonej tu niedawno 
książki Trockiego pt. „Rok 1917“, 
Związek młodzieży komunistycznej 
ogłosił deklarację przeciw Troc­
kiemu, zarzucającą mu, że zajmuje 
stanowisko jaskrawo sprzeczne ze 
stanowiskiem kierowniczej organi­
zacji partyjnej i postanowieniami o- 
sfertniego kongresu I!f. Międzynaro­
dówki; Trocki staje po stronie ele­
mentów oportunistycznych, bagate­
lizując role partii w  przewrocie i 
wysuwając na plan pierwszy swoją 
osobę. Związek młodzieży komuni­
stycznej stwierdzi, że artykuły i 
wystąpienia Trockiego przynoszą 
szkodę dziełu bolszewickiego w y ­
chowania młodzicżv.

M1ĘDZYMINI5TER ALNE 
OBRADY.

Warszawa, 13 lis opada (Tel. G. 
L.). W  Mi isterstwie s law  w e­
wnętrznych :czpoczęl si obrady 
międzyministerialne pod przewod- 
uciwem M niM ra -p raw  wewn 

Htibnera, z u ziałem Mini' trów  J\ i- 
aszewski go, Darowskiego, Kie- 

dr nia, Rybczyńskiego, Ty zki, J i-  
aickiego i wicem niatra Raccyń- 
sk ego i innych wyższych u zędni- 
ków w spra vie ustalenia zak.esu 

ecj Inych pełnomocnictw, jakie 
nają otrzymać w o e w o  ow ie  kr.- 
sowi w rezulta ic wniosków os ta ­
tniego zjazdu tych wojewodów.

POŚCIG ZA BANDYTAMI Z POD 
LEŚNEJ UKOŃCZONY.

Warszawa. 13. l istopada. (Tel. 
G. L )  A kcja  pość gow a za ban  iy- 
tami, k tó rzy  urządzili napad  na 
pociąg pod Leśną, zos al u k o ń ­
czona. Przyczyniła się ona do 
g runtow nego oczyszczenia od po ­
dejrzanych e lem entów  n a j g o r ­
szych okolic m iejsca  napadu. W

ezultacie przep: owadzonych d o ­
chodzę i dokonuje s ;ę i dokonano  
dużej ilości a zr, wań. Fom ędzy 
aresz tow anym i znajduje s :ę k ilku  
hersztów  ba dy, szc tg  podejrza­
nych  j w sp  łucz.estników napadu 
oraz szereg innych oprysz ' ów. 
któ zy w  ten  lub inny s; o ób 
w spierali akcj? bandytów . Bandy, 
tów , k tó rym  udowodni no ud.d 1 
w  napadzie, oddano pod sąd .o- 
raźny.

k r w a w e  s t a r c i e  k o m u n i ­
s t ó w  Z WOJSKIEM W GRECJI.

Bukareszt, 13. listopada. (Tel. G. 
L.) Rad. Orient. Wedle wiadomości 
z Aten, panuje tam oburzenie wy­
wołane przemówieniem przedstawi­
ciela sowietów, który rzuca? po­
gróżki przeciw pewnym osobisto­
ściom greckim. Prasa  domaga sie 
od rządki przedsięwzięcia odpowied 
nich kroków. Wedle wiadomości z 
tych samych źródeł, omnja publicz­
na doprowadzona jest do rozpaczy 
wystąpieniami bolszewickiemu O 
statnio w ykryto wielu agentów ko­
munistycznych, mających rozkazy 
podżegania do buntu. W Kawałli 
nastąpiło krw aw e starcie mię Izy 
komunistami a oddziałami wojsko­
wymi.

Eeljeicn „Gazety Lwo<r.“ z ti. 15 XI. 1924

(Jśmiech starożytności

J t O T Y  C S iC Ł "  pa polsku
Apulejusz I jego dzieło.

If.
Przed Portykiem Malowanym w 

Atenach kuglarze połykali ostre  mie­
cze kawaleryjskie. Wiedźmy zmie­
niały swych niewiernych kochanków 
(Vv bobry, bo te, uciekając przed 
myśliwcami, odgryza ą własne przy­
rodzenie. Skąp .y  na kupach śm ie­
cia wylęgali wory złota, a w ytw or­
ne damy jadały przy stołach z drze­
wa cytrynowego, połyskujących ir- 
Łrustacjami z kości słoniowej. Stru­
dzonym podróżnym sm akowały fla­
czki z nadzianką, a milutkim poko- 
(óweczkom pocałunek wyciśnięty u 
•asady  włosów. W Iasacn żerowały 
Imoki, chciwe słodkiego mięsa m ło­
dy h parobków. Po rdzawych po ­
tach przechadzała s ię  „jesień mo­
szczem winnym szumiąca*, a w rc- 
Ścistych kotlinkach pali ła się „cie­
mna pu para błyszczących i i" .  
Ala szc y ,a :h  stromych skał try­

ska y źródła, które lecąc po stokach, 
wyrzucały srebrne fa'e, nad rzeka­
mi zaś zielona trzcina, pod dotknię­
ciem wiat u, odzyw ała się g łesetr  
wieszczym W :adcm o było, że ża 
usługę, oddaną pani Wenus, otrzy­
mać można w nagrodę od samej 
bogini „siedem słcdkich  pocałun­
ków, a jeden najsłodszy, bo z pie­
sze; oiliwem języka przytknięciem". 
Albowi m nad światem po daw ne­
mu panow ał pewien „łobuz skrzy 
dlaty i nicpoń, co nałogami swemi 
złemi obyczajrość publiczną obra 
zając, w strzały i żagwie żbrojny. 
po cudzych domach nocami się 
szasta, każdego m ałżeństwa w ąza- 
d 'a  p=owa, bezkarnie tyle hultajstw 
broi, debrego zasię niczego nie 
wymyśli..." Wiecie, kto taki ? — 
Amor! I jeszcze jeden, najprzedniej­
szy z bogów, Geio , najmilszy to­
warzysz Bakchusa, otyły, czerwony, 
rozrechotany sam bóg Śmiech!

Obu tym bóstw om  poświęci! 
Apulejusz sw ą  najlepszą, najcudniej­
szą książkę. Była wtedy bielutka, 
obrżeżona puipurow ym  szlakiem 
a. gładkie kartki dźwigały na sobie 
leciuch. y ciężar czarnych kszta łt­
nych i.terek D in ie  wyciągniętych

zgrabnym duktem umiejętnego si ry­
by. Taką ją czyt ł  cesarz A !binus 
i Marjusz Epikurejczyk (ten z p o ­
wieści Waltera Patera), i taką sprze- 
dawauo w  wytwornych księgarniach 
na Argiletum w Rzymie i p o c a h  m 
świecie łacińskim: w hi zpańskiej 
Sewilli, w gallijskiem BeMovacum, 
w greckiej je-zcze zawsze Marsy jl, 
a nawet w Wiedniu, w tej dalekiej 
W indobon ie ,  która patrzała na 
śmierć najlepszego z imperatoiów. 
Na grzbiecie książki połyskiwał 
ozdobny ozdobny n ap is :  „Asir.us 
aureus sive M etamorphoseon iib ' 
Xł“ — „Złoty osioł albo Przemian 
ksiąg XI". A gdy złocenia na grzbie- 
c e spełzły, i wytarty pergamin po­
krył się liszajami starości, wśród 
g: łku nowego życia, pod opalc- 

wem światłem romań kiego okna 
mnich pracowity krzatał się nad 
pulpitem, żeby dać świeży i czysty 
od is dz eła, które nieraz z trudem 
rozumiał. 1 nie słysząc dzw o rk  
wołającego na modlitwę, pełen n e -  
pokoju i westchnień do Matki Prze­
najświętszej o pomoc w swym pię­
knym trudzie, ubierał w ciemny 
habit liter afrykańakipni słońcem 
pijane słowa -  o tern r, a

w ędząc — zalud ał s . ą celę tłu­
mem widm zmy łowyęh. W no y 

rzychodziły doń jawnie, i r z  w.f 
się wówczas, jak to być może, iż 
w jego izdebce, wybielonej słodką 
ciszą pobożnych r  edytacyj odna­
wia się ucieszna historja męża, sie­
ją c e g o  na dnie b e c z k . Przeor 

mówił, że to sprawa czarta i zale­
cał mu skuteczne modlitwy, które 
sam niedawno z Rz mu przywiózł, 

Eiale, drżące dłonie mnichów — 
niechaj bę ą b ło g o s ław io n e!— o d ­
dały nam tę książkę, kt a prze- 
c eż mogła zginąć w pcż rze sta­
rożytności, czyniąc świat o jeden 
uśmiech uboższym. Oca ala. Była 
koto na3, a myśmy jej nie zna i. 
B ,  najpierw w ylecia ła  z niej owa 
baśń skrzydlata o Amorze i Psy­
che, która rozpłynęła się zł tern 
i p u r p u r ą  po stropach i ścianach 
rafaelow skiej Farncsiny. Wszyscy 
towarzyszyli udręczonej dziewie- 
czce, stukającej swego boskiego 
kochanka, rzadko zaś kto przył i- 
czył się na czwartego do trzech 
zdrożonych wędrowców, wleką ych 
s ę po pagórkach i mokradłach 
Tessalji. Jak dalece ci „wszyscy* 
nie mieli racji, orzekonacie się sami.
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LUDWIK ZAWADZKI
Dom spedycyjny i komisowy

H e Lwowie ul. SohiesWego I. S. I. piętro. — Rob założenia 1910. Tel. 33.

D o s ta w a  i e k s p e d y c j a  p o s y łe k  k o le jo w y c h . — O ofenra 
p o s y te k  z a g r a n ic z n y c h . — P r z e w ó z  u r z ą d z e ń  w# m ie j ­
s c u  i n a  p p iw ir .c j i  w o z a m i p a te n to w a n y m i. — O p ak o­

w a n ie  o r a z  p r z e c h o w a n ia  m  bii.
Dla P. T. U r z ę d n ikó  w przy p rZ i-praw .-.d : u iiu  c d o o w ie d n i reba1:

UHF C e n y  b o n k u r e n c y . i n e .  " T U

P. ARCISZEWSKI SEKRETA.
RZEM AMBASADY W  PARYŻU.

W arszawa, 14. listopada. (Z.) 
(Telefonem  od naszego k o resp o n d en ta ) 
Sprawa zainstalowania w  Paryżu 
ambasaay polskiej dobiega do koń­
ca. Pierwszym sekretarzem amba­
sady zostanie mianowany p. Arci­
szewski z delegacji polskiej przy 
Lidze Narodów.

PRAWDA O ZAMACHU NA W O­
JEW O D Ę POMORSKIEGO.

(Teleioneni od naszego korespondenta).
Warszawa, 14. listopada. (Z.) 

Jedno z pism porannych w arszaw ­
skich podało wczoraj sensacyj. wia­
domość, że radca województwa po­
morskiego w  Toruniu p. Popie! 
strzeli! do wojewody dra Wacho­
wiaka. Korespondent Wasz otrzy­
muje z kół rządowych miarodajne 
wyjaśnienia, iż wiadomość ta w y ­
maga o tyle sprostowania, że u- 
ru d n ik  ów. istotnie strzelał, ale na 
ulicy. Urzędnik ten był mocno pod­
pity i zrani) ifckko policjanta w 
momencie, kiedy przechodzi) woje­
woda. Stąd powstała pogłoska, żc 
na wojewodę pomorskiego wykona­
no zamach. Min. spraw wewn. na­
kazało śledztwo. Wojewoda W a­
chowiak przybył wczoraj do W ar­
szawy.

W arszaw a, 13. listopada. (Tel. G. L.) 
W iadom ość o rzekom ym  zam achu na w o 
lew odę W achow iaka w Toruniu 5est naj­
zupełniej nieścisła. Z darzy ł się tylko wy­
padek strzelania w pow ietrze przez  u- 
rzędnika w ojew ództw a, będącego  w s ta ­
nic n ietrzeźw ym . Na szczęście nikt nie 
zasta ł raniony. P an a  W ojew ody W acho­
w iaka w ogóle nie było  na mieiscu w tym  
czasie. W inny uuzędmik zostanie pocią­
gnięty do odpow iedzialności.

AFERA SZPIEGOWSKA MA- 
KSYMCZUKA.

(1 elefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 14. listopada. (Z.) 

W  sprawie aresztowania Maksyrn- 
czuka dzienniki donoszą, że ze 
sprawą tą łączy się także sprawa 
szpiegowska, w ykry ta  w swoim 
czasie w Przemyślu. Maksymczuk 
pochodzi ze wschodniej Małopol­
ski, a stryj jego był prezesem So­
koła w Złoczowie.

Rozewrzyjcie tę ksiąrkę i czy­
tajcie !

Nie zawiedziecie się na jej t re ­
ści. Zebrał w niej pracowicie 
wszystko, co się może ludziom 
podob ć. Historje czarnoksięskie
i m ło sn e ,  napady zbójeckie i cu­
downe ocalenia, piepr ne d /k t  -
ryjki i obrazki rodzajowe, i nad-
program dodał jeszcze ow ą „beli
fabeda" o Amorze i Psyche, opo 
wirdaną p r a z  sta: uchę zdziecin 
niałą w norze rabusiów. U szystkie 
warstwy społeczne, wszelakie typy 
Judzkie, 1 wszystkie uczucia i na 
miętności op sał z czarowną sw o­
bodą jowialnego opowiadacza. A t 
setki historyj dzieją się na tle naj 
niezwyklejszej przygody, j a k a s ę  
zdarzyła od początku św iata :  Lu 
cjusz, człowiek młody, z zacnej ro ­
dziny, przemiema «ię w osła, za 
chowując rozum i żołądek ludzki. 
Zachował on i inne właściwo ci 
ludzkie, i zapewne nie łgał ów 
parobek, kt ery tego najmilszego 
z  osłów pomawiał o zaczepianie 
przechodzących Kobiet.

I n .  sen. Sikorski k onferuj  z  pos. t o ń s k i .
SPRAWA REORGANIZACJI NAJWYŻSZYCH WŁADZ WOJSKOWYCH*

W arszaw a, 13. listopada. (Tel. G. L.) 
Min. S ikorski p rzy ją ł przewód.. w c,sko- 
wej komisji sejm ow ej posła Mączyriskie- 
go i odbył z nim konferencję na tem at 
najżyw otniejszych ustaw  w ojskow ych, 
rozpatryw anych  obecnie przez Sejm. — 
M iędzy innymi omówiono rządow y pro­
jekt o organizacji najw yższych  w ładz 
w ojskow ych, k tóry  to projekt, po rozpa­

trzeniu przez Radę m inistrów  ■ zostanie 
wniesiony do Sejmu, i k tó ry  rząd  nadal 
podtrzym uje. U stalono, że ro zp a try w a­
nie te^o projcku przez sejm ow ą kom i­
sję sejm ow ą nastąpi z końcem  b. m. Na 
konferencji pow yższej przew idziano mo­
żliwość zaproszen ia  w czasie dyskusji 
ra d  projcl 'em  ustaw y  rów nież osób, 
stoja.cych poza rządem  i Sejmu.

Przyjaźń polskc-fiulppska.
ROCZNICA ŚMIERCI WŁADYSŁAWA WARNEŃCZYKA.

Sofia, 13. listopada. (Te!. O. L.) 
10. bm. w rocznicę skonu króla pol­
skiego i węgierskiego Władysława 
Warneńczyka odbyło się uroczyste 
poświęcenie kamienia pamiątkowe­
go na grobie poległego króla. Na 
uroczystości obecni byli. przedsta­
wiciel króla Borysa, przedstawiciele 
rządu, posłowie polski i węgieiski, 
delegaci z Polski i Węgier i tłumy 
publiczności. Po dokonaniu poświę­
cenia kamienia i po przemówieniu 
przedstawiciela króla i komendanta 
garnizonu, oddziały wojska oddały 
honory wojskowe, a orkiestim ode­
grała hymn żałobny. Tłumy 
klęknąwszy, odmówiły modlitwę.

Poseł polski Grabowski i poseł w ę­
gierski oddali porrmik opiece miasta 
Warny, towarzystwu archeologicz­
nemu i mieszkańcom wsi W ładysła­
wowa. Obaj posłowie wygłosili do 
wielotysięcznego tłumu przemówie­
nia, wznosząc okrzyki na cześć Buł 
garji i króla Borysa. Przedstawiciel 
rządu bułgarskiego dziękował po­
słom za pamiątkowy dar i wzniósł 
okrzyk na cześć Polski i jej P rezy­
denta. Tłumy wznosiły okrzyki na 
cześć króla W ładysława i Polski. 
Ludności rozdawano broszury o 
Polsce, Warneńczyku, .Sienkiewi­
czu, Kościuszce i t. p.

Z komisji sejmowych.
SPRAWA RATYFIKACJI UKŁADU POLSKO-NIEMIECKIEGO — 
BUDŻET DODATKOWY MINISTERSTWA W. R. I O. P. — W PR O ­
WADZENIE MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO. — ORGANIZACJA

WŁADZ II. INSTANCJI.

W arszawa, 13. lis top. (Tel. O. L.) 
Sejmowa komisja spraw zagrani­
cznych po wysłuchaniu referatu p. 
Dąbskiego (ZPSL) przyjęła pro­
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
komvencji polsko-rosyjskiej o bez­
pośredniej osobowej i towarowej 
komunikac ji. Dalej, zgodnie z refe­
ratem p. Szebeki (ZLN.) przyjęta 
projekt ustawy w  sprawie ratyfi­
kacji układu polsko-niemieckiego o 
obrocie prawnym, or.tz projekt usta­
w y W sprawie ratyfikacji układu 
polsko-niemieckiego w  sprawacn 
opiekuńczych.

Sejmowa komisja budżetowa 
rozpatrywała projekt ustawy do­
datkowej skarbowej na rok 1934 w 
części dotyczącej kolei i przyjęła 
go bez dyskusji. Następnie po d łuż­
szej dyskusji, przyjęto budżet do­
datkowy ministerstwa W. R. i O. 
P., a nadto Uchwalono szereg lo- 
datkowych kredytów, między m- 
nymi 250.090 dla opery warszaw­
skiej i 145.000 zł. dla szkół z a w o ­
dowych. Ponadto, zgodnie z wnio­
skiem rządowym utrzymano pozy­
cję 25 zł. na budowę pomnika Szo­
pena w  Warszawie.

Sejmowa komisja skarbowa 
zwróciła się do izą.lu z zapyta­
niem w  sprawie zarządzeń w  zwią­
zku z wprowadzeniem ustawy o 
monopolu spirytusowym, dotyczą­
cych persouaiu '(urzęd lików i ro­
botników) zajętych dotychczas w 
prywatnym przemyśle rafineryj­
nym. Obecny na posiedzmiu dyrek­
tor dp. min. skarbu Głowacki udzie­
lił wyjaśnień z zastrzeżeniem zgo­

dy ministra skarbu, w  * lyśl któiych 
rząd skłonny byłby przyznać w 
związku z przejściem -a system 
monopolowy zredukowanym praco­
wnikom pewne odszkodowanie pod 
warunkiem uchwalenia i-dp . vied- 
nigo kredytu przez Sejm. Dalej o- 
bradowała komisja nad valoskiem 
posłów Związku chłjp;k. w spra­
wie zmiany dotychczasowego po­
boru podatku gruntowego w Mało- 
polsce. Komisja uchwaliła przedło­
żyć w  tej sprawie Sejm > vi rzereg 
rezolucji.

Sejmowa komisja administraSyj- 
na przyjęła rządowy projekt usta­
w y  o zaliczeniu gminy Czarny Du­
najec do rzędu miasteczek, dalej re­
zolucję, aby w  gniBiie tej rząd 
przeprowadził w ybory do rady 
gminnej.

Poseł Prager (PPS.) referował 
wniosek w  sprawie uchylenia nie­
prawnych postanowień, zawartych 
w jozporządzeniu Rady ministrów 
z 11. lutego 1924 w  kwest ji organi­
zacji władz II. msLmcji, według 
którego to rozporządzenia zespolo­
no pod kierownictwem wojewody 
władze II. instancji różnych resor­
tów, a nadto przyznano wojewodzie 
kompetencje w sprawie wydawania 
opinji co do przyjmowama kandy­
datów na stanowiska wnzędówe.

W  ''miniu rządu udzielał wyja­
śnień wicemin. Oipiński, poczem bez 
dyskusji w  głos o war iii oświadczy­
ło się 15 członków komisji z a .w e ­
zwaniem rządu do zniesienia kilku 
artykułów rozporządzenia Rady 
ministrów, a 15 członków przeciw,

wobec czego zgodnie z reguła ni- 
uem sejmowym, wniosek upadł. -
Referat objął poseł Kiernik (Piart), 
zaś wniosek mniejszości referowa­
ny będzie na pler.um przez posła 
Pragera.

Wieszcia p. Uziemólo (PPS.) 
złożył sprawozdanie J wnioskach 
w  sprawne zniesienia w  wojewódz­
twach wschodnich zarządzeń w y­
danych przez zarząd cywilny ziem 
wschodnich i zarząd terenów przy­
frontowych, jako niezgodnych z 
konstytucją i przedłożył projekt u- 
stawy. uchylający rozporządzę, .ie 
dotyczące podwój i rekwizycji lo­
kali.

 o ——
KONFERENCJA ROZBROJĘ- 

NIOWA.
■Londyn, 13. Hstop. (Tel. G. L.) 

„Daily Ne\vs“ dowiadują się z Wa* 
szyngtonu, że oczekiwane iest tam 
ogólnie zwołanie konferencji roz­
brojeniowej przez prezydenta Coo- 
Mge*a. Oczekują również, że rząd 
angielski poparłby tę zmianę.

PRZESILENIE GABINETOWE 
W  ANGLJI.

W iedeń, 13. listop. (Tel. G. L.) 
D. 13. ban. przedpołudniem odbyło 
«aię posiedzenie Komisji Głównej, 
na którem kanclerz Seipet miał 
przedstawić skład nowego gabine­
tu. Tymczasem ks. Seipel oświad­
czyli, że cetem osiągnięcia gw aran­
cji w  sprawie możliwie definityw­
nej sajsaicjf musi się jeszcze porozu­
mieć z naczelnikami poszczegól­
nych krajów związkowych. Na­
czelnicy ci zostali dziś telegraficz­
nie wezwani do Wiednia i w  zwią­
zku z tern odroczono posiedzenie 
Komisji Główajei, oraz plenium R a­
dy Narodowej do Wtorku. Jak się 
dowiadujemy zarówno kanclerz, 
jak i minister skarbu zamierzają 
nanowo objąć swe teki jedynie pod 
warim kym  umożfiulienSa ntyni^tro- 
wi skarbu większej kontroli nad 
dochodami poszczególnych lgjajów, 
oraz powiększenia udziału tych kra­
jów w  wydatkach ogólno-państwo- 
wych.

AGITACJA ZA UZNANIEM 
SOWIETÓW.

Londyn, 13. listop. (Tel. G. L.) 
Senator Boran, prawdop idobiy na­
stępca senatora Lodge na sta łowi­
sku przewodniczącego komisji 
spraw zagr. oświadczył, że odno­
wienie Europy będzie możliwe tyl­
ko wtedy, jeżeli Ameryka uzna rząd 
sowiecki. Boruh nie sądzi, aby mo­
żna było dojść do odrodzena • u- 
zdro^icnia gospodarczego Europy, 
zanim nie będzie rozwląuate za­
gadnienie rosyjskie. Mów ca zazna­
czył przytem, że Ameryka i.ie 
wstąpi ani uo Ligi Narodów, ani za­
wrze innego przymierza politycz­
nego z Europą.

 o------
REPRESJE PRZECIW PARTJI 

RADlCZA.
Wiedeń, 13. listopada. (Tel. G. L ) 

Z Belgradu donoszą, że rząd Pasi- 
cza zamierza przedsięwziąć szereg 
ostrych zarządzeń przeciwko partji 
Radicza. W myśl ustawy o ochro­
nie państw a, partia ta zostanie roz­
wiązana, a przywódcy jej areszto­
wani.
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O USUNIECIE MARJI TEODO- 
RÓWNY Z DANJI.

(Telegram własny „Oaz. Lwów.’1) 
Kopenhaga, 14. listopada- 

Poseł sowiecki w Kooenliadze 
zwrócił sic do rządu duńskiego z 
żądaniem wydalenia z granic p a ń ­
stwa stale od czasów rewotocji ro­
syjskie! — tam przebywającej 

, wdowy po carze Aleksandrze II. 
Mani Teodorówny. Równocześnie 
sowiety zażądały wydalenia z D a­
nii szeregu monarchistów rosyj­
skich, których działa,Mość zmierza 
do obalenia obecnego ustroju so­
wieckiego. Rząd diuński odrzucił 
żądanie sowietów.

PARTjA REPUBLIKAŃSKA 
W T, RCjI.

K o n s ta n ty n o p o l .  13 listopada. 
(Tei. G. L.) KLro \ nictwo now 
utworzonej pariji renub ikańskiej, 
która zajęła opozycyjne stanowisko 
wobec portyki Kemaia paszy, obją 
generał K;a in.

NIE OSIĄGNĘLI CELU.
Bu (a re s z t .  13 listopada. (Tel. 

G. L.) Agencja Orient doncsi;  U- 
iw crżenie repub; ki mołdawski : 
prz tz  sowj ty nie wywarło ż a d n e j  
wrażenia w Rumunii. Utwór enic 
tej republik: uważane jest za nie- 
zrę.zr.y manewr owjetów, któr 
ni e ty k o  nie zdołają stworzyć o- 
środka przyciągającego dla la ko­
ś c i bes-arabskiej lecz nawet po­
twierdzają tym aktem rumuński 
charakter tej p r o v  i :cji. Jak zauwa­
ża prasa rumun ka ist ietbe :epu- 
bl ki mołdawskiej nad Dnesirem  
świadczy najwyżej o tem, źe Ru­
munia miałaby prawo domagać się 
tych obszarów, które tworzą i ow 
republi ę. Jed ak polityka ru.niiń- 
ska nie da się skusić możliwością 
podobnych rew indykacj.

Im Ent .Rt/ na przyjęcie Niemiec flo L  Nar.-
STALE MIEJSCE DLA NIEMIEC W  RADZIE LIGI NARODÓW.

Praga, 13. listopada. (Tel. G. L.) t do powyższego stanowiska przyłą-
,.Bohemia“ dowiaduje się,' że kwe­
stia udzielenia Niemcom stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów
zositala już przychylcie załatwiona 
przez Anglje, Francję, Belgję, W io­
chy i Urugway. Zdaniem dziennika,

czy się Czechosłowacja w najbliż­
szym czasie. Należy przewidywać, 
że Niemcy przedstawią formalną 
prośbę o przyjęcie ich Jo Ligi Na­
rodów podczas sesji Ligi. mającej 
się odbyć w  grudniu w  Rrymie.

S o fis tó w  przez Czechosłowacje
n a s t ą p i  w  n a j b l i ż s z y c h  dniach*
Praga, 13. listopada. (Tel. G. L.) . szcze przed rozpoczęciem pertrak- 

Uznanie rządu sowietów de iure j tacyi handlowych czeakorosyj- 
przez rząd czechosłowacki nastą- • skich. 
pić ma w dniach najbliższych, je -  I

Zmiana polityki amerykańskiej wobec Rosji?
SOWIETY CIESZĄ SIE POPARCIEM KAPITALISTÓW AMERYK.

„DZIEŃ KSIĄŻKI".
Warszawa, 13 listopada. (Tel, 

G. L.) Dnia 20. b. m odbędzie się 
w ralym kraju „Dzień k s ą ik i"  
W tym dniu wszystkie księgarnie 
przeznaczą 10 proc. całodziennej o 
sw eg  > obrotu na rzecz towarzystw 
oświatowych, oraz funduszu d!a 
w dów  i sierót po literatach i dzie. - 
nika zach. Książki będą sprzeda 
wane po cenach normalnych.

 o -

RUCH NORMALNY NA KOLEJACH 
AUSTRJACK1CH.

Wiedeń, 13. listopada. (Tel. G. L.) 
W związku z ukończeniem strajku 
kolejowego panuje na kolejach a u ­
striackich ruch normalny. 1'odwyżka 
plac funkcjonariuszy kolej, wynosi 
ogółem 6 procent. W zamian za ro 
zobowiązują się pracownicy kolejo­
wi przez większą iutenzywność 
pracy zrównoważyć powstałe* skut­
kiem ostatnich podwyżek obciąże­
nie budżetowe. Od 1. stycznia 1925 
r podwyższone zostaną taryfy oso­
bowe o 30 procent, ciężarowe nic 
ulegną zmianie

Ctaruchy.
Religia potężnie oddziaływ a na  dusze 

ludzkie i urab a ję  w  sposób uszlachet­
niający W ok nakazuee ona staczać  w e­
w nętrzne walki o cnotę i panow anie nad 
soną; uczuciu zaleca życzliw ość dla bli­
źnich, a naw et dla w szystk iego  co żyje, 
óia w szystk iego  co istnieję; nareszcie 
m yśli naszej reiigja uikazuje — Boga 
W szechm ocnego i W szcchm ądrego, w ie­
kuiste życie i doskonalenie się duszy 
ludzkiej.

B olesław  Prus.

Londyn, 13. listopada (Tel. G. L )  
Koresp. waszyngtoński „Tiines‘a“ 
donosi, że na W aai-Street stosunek 
do Rosji sowieckiej uległ znacznej 
zmianie. Kapitaliści amerykańscy są 
skłonm poprzeć uznanie Sowietów 
przez Stany Zjedń. Prezydent Co- 
olidge nie ma być również przeci­
wny tej myśli. V/ związku z zapo­
wiedzią dymisji sekretarza stanu 
Hughesa, krążą pogłoski o możliwo­
ści zmiany w polityce amerykań­
skiej wobec Rosji. Ma Wail-Stroett 
sądzą widocznie, że kapitał ame­
rykański ma teraz widoki korzyst­
nej lokaty w Rosii.

*
Do powyższej wiadomości nale­

ży się odnieść z jak najdalej idącą

do zmiany polityki amerykańskiej 
na korzyść Rosji. Mianowicie, w 
ślad za Londynem w Ameryce rów 
r.ież wykryto  nową instrukcję „Ko- 
minternu“ zwróconą do amerykań­
skich komunistów, a nawołującą 
tychże do wzmożonej akcji, celem 
obalenia obecnego ustroju państwo­
wego w  St. Zjednoczonych. W ra­
żenie, wywołane tern „wykryciem", 
było tak oszałamiające, że prez. 
Cooldige natychmiast po spraw­
dzeniu treści i pochodzenia tego 
„dokumentu", oświadczył, iż ma za­
miar wystosować do rządu sowie­
ckiego notę, pouczającą Sowiety o 
niedopuszczalności mieszanie się do 
wewnętrznych spraw Stanów Zjed. 
Oczywiście, że na „uznanie" Sowie- 

rezerwą. Właśnie w ostatnich dniach j tów obecnie się nie zanosk (Przyp. 
w  Ameryce zaszedł fakt, który by- j Red.) 
najmniej nie niożs się przyczynić

M swa Stresemanna.
„KONFERENCJA LONDYŃSKA NI 

DZIEJI NIEMIECKICH". — STO 
Dortm und, 13. listopada. (Tel. G. L.) 

W  D ortm undzie w ygłosił S tresem ann 
przem ów ienie, w któręm  pow iedział mię­
dzy innym i: K onferencja londyńska nie
ziściła w szystk ich  naazieji niem ieckich. 
Nie pow inniśm y jej uw ażać  za o sta tecz­
ne załatw ienie, lecz tylko za p ierw szy  
k rok  nn d rodze, k tó rą  k roczyć będzie­
m y dale] konsekw entnie. Celem polityki 
zagranicznej będzie pozyskanie  pow sze­
chnego porozum ienia gospodarczego i 
niemieckich potrzeb drogą lojalnej i rze ­
czowe! w spółpracy  z zagranicą i zdoby­
cie w ten  sposób dla Niemiec napow rót 
tego stanow iska, jakie lin się należy.

M ówiąc •) stosunkach polsko-nie­
m ieckich, S tresem '’.in pow iedział do­
słow nie co następ  jje:

Co się ty czy  naszych  w schadiich  
sąsiadów , to z P olską po d łuższych u- 
c iąż!1 wy eh rokow aniach podpisaliśm y 
w W iedniu dnia 3G. sierpnia niemi- cko-

E ZIŚCIŁA WSZYSTKICH NA- 
SUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

polską konw encję w sp raw ie  o b yw ate l­
s tw a  i opcji, a k o n w en c ji ta  usuw a 
w szelkie m om enty, m ogące być źró ­
dłem za ta rgu , k tó re  to m om enty do­
tychczas szczególnie c iąży ły  nad  nie­
m iecko-polskim i st m inkam i i b y ły  po­
w odem  w ielokro tnych  ta rć . Rząd pol­
ski i niem iecki rozw aż,iią  m ożliw ość 
zaw arc ia  niem iecko-polskie): J układu 
handlow ego. Ż naszej s tro n y  nie m am y 
nic p rzeciw ko  zaw arciu  prow izorium  
handlow ego, opartego  na zasadzie  ib u -  

; stronnego najw iększego uprzyw ilejo- 
( w an ia , z w iżnością na kilka niesięcv, 

nie dłużej jednak, j ak do dzień l .  czerw - 
] ca p rzyszłego  roku M ówiąc o stosun- 
. ku Niemiec do Rosii, S tresem ann /a -  
; znaczył, że poMtyka zapoczątkow ana 

I rzez zaw arc ie  tra k ta tu  w Rupallo, od­
pow iada niem ieckiej polityce i gospo- 

: derczym  in teresom  Niemiec.

W  WARSZAWIE DOMY SIĘ 
WALĄ.

Warszawa, 14 listopada (Z.) 
Wczoraj o godz. 3 w nocy runęły w 
W arszawie dwa domy. Mianowicie 
przy ul. Wązki Danaj 4, i 6. P ierw­
szy dom był dwupiątrowy, dmgi 
czteropiętrowy o szerokości ? fo­
ki en. OWo!o S9 lokat j:ó v zostało 
bez dachu.

DŻ 'MA GRUCZOŁOWA.
Ltndyn 13 listopada. (Tel. G L.). 

’e ter d o n > i z S jcu ;U  a z. 
wśród tamte szrj I n ś :  v ybuch a 
iżuma gruczołowa. Liczba w^pa - 

ków śmierci wynosi 4.003. Zm ar.o 
też kliku żołnierzy a n g ie s  ich.

F r o n i !n
— Kanclerz skarbu  Churchill zamie­

rza w  niedługim  czasie udać się  do  P a ­
ryża, gdzie ma się odbyć zebran ie  al­
ianckich m inistrów skaTbu.

—  D ow ódcy w oisk  chińskich posta­
nowili, aby  genera ł Feng-Y u-Siang od- 
m aszerow ał ze sw ojem  wojskiem  z P e ­
kinu do  Hanką.i. C zang-Tso-L in zam ie­
rza rozm ieścić ,50.000 żo łn ierzy  w Tient- 
siinie i w Szangiiajkw anie.

— K ierow nictw o now o utw orzonej 
partfi republikańskiej, k tó ra  zaję ła  o- 
pozycyjne stanowiisko w obec polityki 
Kemala paszy , ob jął genera ł Ki asm.

— W edług ostatecznych  obliczeń re ­
zultatu  w yborów  do Izby w eszło 413 
korscrw altystów , 40 liberałów , 150 La- 
bour P a rb /, ^ konsty tucjonalistów  i 5 
niezależnych, razem  615.

— Z Londynu donoszą, że kom itet 
w ykonaw czy  angielskiej pointji robo tn i­
czej zalecił w szystk im , zw iązanym  z tą 
p artia  organizacjom  w ydalić sw ych 
członków , k tż rzy  jednocześnie należą 
do partjl kom unistycznej.

—  P odczas bardzo  burzliw ego posie­
dzenia Iizby postów  w M eksyku dano 
p rzesz ło  200 s trza łó w  rew olw erow ych . 
D w aj posłow ie odnieśli rany.

SPO R T.

D t d i l s l i  e t o r a i c z n y
dla pracowników państwowych 
a nadzwyc ajni słuchacze szkół 

wyższych.
L w ów , 14 listopada.

Na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu, wydanego 
./ porozumie iu z Prezyd um Ra- 
iy Ministrów i intcresowanrmi, 

Ministerstwami, otrzym ły w lad .e  
wy a śni. nie, że postanowienia u- 
s awy z dnia 9 października 1923 

upoważnieniu lunk jonarjus iów  
państwowych i wojska, normujące i 
sprawę dodatku - konom Lznego : 

a d d ec i  względnie paserbów , • 
_c eszczaiacych do szkol cu t l i -  !

czny, h, nie m o ja  być stosowane 
do nadzwyczajnych (wolnych) st - 
chaczów, ponieważ nie podlegaj 
oni rygorom obowiązującym s u 
dentów  zwyczajnvch, mogą u- 
częszczać na bardzo niewielką 
ilość wykładów i studja swe prze- 
c ągać dowolnie, a nadto usuwają 
się z po 1 kontroli w ładz akade­
mickich gdyż nie mają prawa 
składania przepisanych egzaminów. 
Rozporządzeń e Prezydjum Rady 
Mi ostrów z dnia 24 stycznia 1923 
normujące na podstawie dawniej­
szej ustawy uposażeniowej tę sp ra ­
wę wprost przeciwnie, utraciło 
moę obowiązującą.

Lwów, 14. listopada.
W u b e g l j in  tygodu u u,idiomy 

io  zanotowan a dwa Jnk y, k óre 
wskazują na dokonują ą s ę  zmia­
nę pojęć i za^atryweń na sport 
i jego znacren ie  dla ro -w jjU  pań­
stwa.

Jak przed kilkoma dniami do- 
Teśi śmy przystępuje O sojineuni 

o wydawnictwa szeregu dzieł ra  
temat sportu ' i w ychow ania fi-

I zycznego. Jeśl instytucja, jak Osso- 
| lineum d ecy tiu e  się na tego ro- 
| zaju krok, to czyni to nie na 

oodstiw ie chwilowej fantazji, czy 
może w n dziei dob ego in 'eresu, 
lecz w pełnem przekonaniu, że 
pr ez podobne wydav.nictwo w y­
pełni pow ażną lukę istniejącą w 
d/iedzinie naszej literatury !>cho- 
wej. Krok Ossolineum spotka się 
tiapewne z obojętnością a nawet 
niechęcią, co jednak nie powinna 
inicjatorów zniechęcić, ani też 
powstrzymać; w przyszłości czyn 

h znajdzie napewne ocenę i uzna­
nie na jaką w zupełności zasługuje.

Drugim znamiennym faktem by- 
ho odznaczenie majora Esmana pre- 
zesi warsz. OZPN i członka wy­
działu kolegjum sędziów orderem 
Polonia-Restituta. Odznaczenie p o ­
wyższe nastąpiło  w uznaniu zasług 
non:esionych na pG u organizacji 
życia sportowego.

Nad faktem oficjalne/o uznania 
orzez sfery miarodajne znaczenia 
ruchu sportowego dla życia i roz­
woju państw a, nie w Ino przejść 
do porządku dziennego. Jest obo­
wiązkiem prasy i działaczy spoito- 
wych odznaczenie majora Esmona 
dla celów propagandy odpow iednio  
wyzyskać. N. S.
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[Przygotowania sowieckie da n o w e j 'w o j n y ?
INFORMACJE VIA RYGA. — PR A SA ANO. DOPATRUJE S!Ę W NA­

PADACH BAND D Y W ERSYJN\C H DOWODÓW AGRESYWNOŚCI
SOW IETÓW .

„Gazety Lwowskie}").

Z posiedzenia Rady m i e j s k i .
Praecfw  zan ieczyszczaniu  ulic. — O cy.as 
zimowy. — Zutianu u stro ju  gminnego 
wymaga czujności ze  strony  gminy. — 
Biblioteka w „B aszcie prochow ej". — 

Dyskusja tea tra lna .
Lwów, 14. listopada.

, Op )  Wczoiajszc posiedzenie
Rady miejskiej rozpoczęło < d 
wniosku nagłego ;. Soupera, aby 
Rada wezwała prezydjum do p o ­
czynienia odpowiedn ch kroków 
celem położenia ! resu

zaśmiecaniu ulic.
R. dr. Pisck postawił dodatko­

wy wniosek, aby celem wpływa- 
n a  w iym k erunku na młodz eż 
szko ną zwrócić : ię w tej mierze 
do kuiatora  Sobińskiego o w yda­
nie odpowiednich zarządzeń i po ­
uczeń w szkołach.

O czas zimowy.
R. Jaskólski pos awił wniosek, 

by p: ezydjum wn oslo petycje do 
Sej t;u i S natu w sprawie zmian 
u tawy o jedioli  oś i czasu . r;a 
ca ł /m  o b s a i z e  Rzeczyp spoi te 
co da łoby  gminie moż ość prze 
sun ęc a czasu zimowego o go­
dzinę naprzód w celach oszczęd 
u ści światła.

Z m ia n a  u s t r o j u  g m in n e g o
R. Dwern cki zwrócił u agę że 

Sejmowa Komis;a admini iracyjna 
pr_> stąpi wk ót e do obrad nac 
zmianą us:ro u gmin miejskie!} i z 
tego powodu postaw ił wniosek na 
wy! ór Komisj z łożeń j z 12 ra- 
dpych z raweni koop ac i, c lam 
ro patrzenia wniesionych do Sej i 
pr j tk tów  odnośnych ust w. W n k -  
sek uchw 'ono i po!e;ono K - 
m is i  matce prz dstawi nie wnio­
sku co d składu t j K misji.

N stopnie przys ą iono do po ­
rządku dziennego.

Po drugiej u hwale w sprawie 
Dodat u od przedmiotów zb y k u  
(ref. Hoi'1 nger) uchwalono na wnio­
sek r. ar. Dnnielskńgo wydać 
przy h j ln ą  op nję w  spraw ie pr - 
ś b /  mag. farm. p. K yni kiego o 
pozwolenie na otwarcie n wej 
apteki przy ul. Leona S ap jth y  1,55 
na wniosek r. dr. Próchnickieg 
uchwalono zwaloryzować dodatek 
o so b is ty  emer. st. iadców Magm 
pp. Cetwińskiego i Tyc ki. 
B ib l jo te k a  w  B a s z c ie  p ro c h o w .

Spraw ę adaptacji .Baszty p ro ­
chowej" na W a ł  ch Gubernato:- 
skich m  b bljotekę referował r. dr. i 
Dbmiński. U .hw alono  na r s t a u -  I 
ację baszty, kwo ę 73 tys. zł zaś 

” a i rzybudowę c ytełni kwot 
101 ty-, zł. Bibljot ka w „Baszci “

' d \ t  o b l i c o n a  r.a pomieszczenie 
. 50 tys. tomów znajdzie tam miej- 
s e k ięgozbiór otiaiowany miast ;
1 rzez inż. Tuleję.

Na wn osek r. Władyki uchwa- 
i :no r a  u tw or:en ie  3 klasowej 

zkoły przemysłowej doks ta.cają- 
cej męskiej im. S.v. Marcina kr - 
dyt w kwocie 810 zł.

D y s k u s j a  t e a t r a ln a .
Sprawa zamknięcia rachunko­

we o teatrów miejskich za sezon 
1923 24 o az przyznania sub­
wencji r a  rok bieżący wyw ­
ala długą i ożywioną dysku ję, 

która przeciągnęła się do tak pó- 
nej pory, ż: prezydai t Neumann 

był zmuszony odłożyć dalszy c ąg 
tyskusji na dzis a .

Ref. r. Hof inger w d ‘uźszym 
wywodzie przedstawił cyfrowo ro - 
zhod/ i dochcdy teatru za sezon 
jb., w którym obrót kasowy w y­
lesi! około 1,50).000 zł.

Niedobór za sezon ub. wyn si 
'5 703 zł, zaś sezon nowy równie 
oardzo ź e się ro począł pod w

(Telefonem at w łasny

Londyn, 14. listopadia.
Pratsa tutejsza donos* o wtzmo- 

itonych przygotowaniach nządu s o ­
wieckiego do nowej wośny. W ia­
domość ta miała nadejść z Moskwy 
vtia Ryga. Charakterystyczne, że 
,,Daily T deg rap h ’*, przytaczając tę 
sensacyjną wiadomość, dodaje, iż 
sadząc po ostatnich zdarzeniach

dcm kasowym. Przyczynę obniżenia 
frekwencji przypisuje r f . ren t  s a- 
gnacji finansowej. W obec tego, że 
obecnie w c ią g u  sezonu nie można 
p zeprowadzać ża mych reduk ji, 
ani oszczędności, b j  kontrakty zo­
stały na cal / sezon zrób one, referent 
wniósł n au .h w a leń ie  te t ro w isu b -  
c e cji na sezon o y w kwocie 
150 tys. zł. oraz po rycie niedo­
boru zeszłorocznego, co razem czy- 

i 225 ty;, zł.
R dr. Schreider omówił nastę­

pnie stronę artystyczną przedsta­
wień.

Z kolei zabrał gl s r. Wło izi- 
mir ki. Jako c.łonek komisji te - 
trulnej mówca postawił :ezę, źejeśli 
miasto prowadzi teatr, t pokrycie 
kosztów nie jest subwencją, tylko 
k siecznym obowią ki m przyczem 
nos awil wniosek, a byt ta trom  przy­
znano fundusz 400 tysięcy zł, gd ż 
uma zaległości wynosi nie 67 ty- 
ięcy, aL- 234 tysięcy zł.

Przeciwko tak em u  podwyższa­
niu kwot na prow adzenie teatru 
vystąpił p ez. Neuma ■ ośw iadc a- 

j ie. że gm ina ma poważne niedo 
omy, kió e na wszys k ch polach 
zmuszają do oszczędności. Prezy- 

e t nadmi.nił, że wobec takiego 
A ;nu izcczy, p row adzene  trzech 
teatrów okazuje się zbyt kos towne.

W dalszym ciągu dyskns i i dy . 
Chajes domagał si , aby prz z obni­
żenie cen podnieść frekwencję w 
teatrach; r. sen. Thullie występował 
orzeciwp owadzeniu trzech teatrów,
>r :z pos awił wniosek na oddzie­

lenie glosowania nad pokryciępi 
deficytu i nad udzieleniem subwen- 
ci;  r. dr. Dwernicki popierał wy- 
w dy r. Włodzim rskiego, a w dal 
s ym ciągu wyraził zd a n e ,  że na- 
leżzłoby godzinę rozpoc ę . ia  prze ­
stawień prze unąć na 8mą wiecz - 
rem, ceiem umożl w e n ia  korzysta­
nia z teatrów sferom h an d lo w y m i 
przemysłowym. Domagał s ę  też, | 
ab y #kurtynę Siemiradzkiego przy- | 
wrócono swojemu c łowi, t. j. prze­
nieś ono z Muzeum do teatru.

P-miecvaż zbliżała się godz. 10, 
a jes  cze szereg mówców zapisał 
się do głosu, prez. Neumann, na 
wniosek r. red. Laskownickiego, 
odio zył posiedzenie do dzisiaj.

Z te strćw  lwowskich.
R epertuar Teatru W ielkiego:
P ią tek  14 hm. „C yrulik  sew ilski" (z 

udziałem  Paszkow skiego).
Sobota 15 bm. o g. 3 popoł. „Chory 

z  urojenia" (przedstaw ienie dla m łodzie­
ż y  szkolne}).

Sobota 15 bm. o S- 7 w lecz. „Sa­
lom e".

Niedziela 16 bm. o t .  3 popoł. „Cho­
ry  z urojenia" (przedstaw ienie popu­
larne).

Niedziela 16 btn. o g. 7 v, ;nczór „Cy-

j (napadach dywersyjnych) n a  kn*e- 
I saoh połstkićh; nie należy uwajżać 
. wiadomości o czynionych przez so- 
• wiety pmzygołowaniadi wojsko­

wych za bezpodstawną, przeciwnie 
zaś powinno się ją trak tow ać dość 
powaimie. Wiadomość tę notujemy 
na odpowiedzialność pism londyń­
skich.

Piątek  14 bm. „P raw o  pocałunku*.
Sobota 15 bm. „P raw o  pocałunku".
N iedziela 16 bm. „P raw o  pocałunku".
R epertuar T eatru  N owościt

P ią tek  14 bm. „H rabina M arica".
Sobota „H rabina M arica".
N iedziela 16 bm. „H rabina M arica".

*
„N ieboska ko m ed ji" . Od długiego 

szeregu  tygodni te a tr  nasz  p rzygo to ­
wuje się do w ystaw ien ia  arcydzie ła  
K rasińskiego, k tó re  w chodzi na rep er­
tuar w  środę, 19 bm. Dzień ten  będzie 
w łaśc iw ą inauguracją  sezonu d ram aty ­
cznego w  głów nym  gm acnu, d latego 
też D yrekcja  w y b ra ła  to  w ielkie dzieło 
daw no nie g rane  we L w ow ie i w  ten 
sposób jeszcze nie w ystaw iane. Zda­
jąc sobie doorze  sp raw ę z w ażności 
tego m om entu, te a tr  lw ow ski z całym  
pietyzm em  i nie szczędząc olbrzym ich 
kosztów , p rafinie lać  przedstaw ien ie  
p ierw szorzędne, k tó re  pow inno zain te­
resow ać  ca ły  ku ltu ra lny  L w ów . R eży­
serię  objął Sosnow ski. S z tu k a  grana 
będzie w inscenizacji p ro i. B r. T . Sin- 
ki, m alam ie te a tra ln e  pracu ją  n ad  de­
koracjam i w edług pro jek tów  K. Mac­
kiew icza i Z. 3 a ik i, tańce ilustru jące 
pew ne m om enty akcji u łoży ł b a le t- 
m istrz C esarski, m uzykę p. K arot L e­
w icki. Zmian dekoracy jnych  będzię 10, 
technicznie jednak będą tak  urządzone, 
że p rzedstaw ien ie  nie będzie trw ać  
zb y t długo. W  .N ieboskiej kom cdji" 
w ystępuje  cały  p e rs m a l d ram atyczny  
z w yjątk iem  g ra jącycn  w T ea trze  M a­
łym , oraz k ilkadziesiąt sit pom ocni­
czych.

T ea tr „B agatela". O becny program : 
„K oszałki-opałki" rew ieflea aktualna. 
M. M irski, L. H aristen, W illy Ditrich, 
w irtuoz instrum entalny. „P odatek  obro­
tow y" farsa  aktualna. P oczątek  o godz. 
y 15

EK0NO31ISTA
r O —

ans akcje na (fiel­
dzie hvow8k ie j .

■i tr m
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 14 listopada. 
Przedgiełda dzisiejsza nieco o- 

żywiona. Popyt za papierami rafto- 
wemi z Gazami na czele. —  Gazy 
wsch. podskoczyły na 13 25, G jzo- 
lina na 2*20, Bruggier na 0-44 Ga­
zy zach. poszukiwano po 3 10. Ku­
piono kilka tysięcy Elektrowni i 
kilkadzies ąt SchO.ta. Sporadyczne 
transakcje w Przeworsku, Olkuszu 
i Ruckerze. Dla reszty papierów 
za nteresowania nie ma.

Ruch w akcjach kołowanych 
większy. Kursa mocniejsze coko - 
w iek zwłaszcza dla papierów arbi- 
faż wych, które zwyżkowały w 

Wiedniu. Płaco: o z t Browary 8*05, 
Chodoró v 5*10, 520, Oik sy 215  
Zieleniewskiego 9*50 Z nkcii ba-- 

!'v ch o -u-.iwan o P 
•• 0 00 ■' i:dy z;.

4 7 ,%  T. K. Ziem. niewyio owane 
pła ono 2 ’00.

W  walutach liczne obroty wy­
płatę n ; Londy;; i Zu ych Popyt 
za dewi ą na Joric po 5 i 9 .  T n- 
deni.ja lekko zwyżkov\a. Usposo­
bienie lekko ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk H pofe z y O^ó, 0*55, Prze­

mysłowy 0*34, 0 36, 0-35, 0-33, Z. 
B. K. 0 18 %, Browary 8-05, Cho- 
dorów 5 '15 ,  5 20. 5-10, 5*15, Chyb e 
6 45, Cegielski 0 62, 0 63, 061, 0 59, 
Nafta 0*55, Rakszawa 2*15, 2 'i0 ,  
Tespy 3*55 3 60, Zieleniewski 9*55, 
9 60, 9 50, Ć i łów 0*48, 0 49, Lo­
komotywy 0*45, Niemojowski 0 45, 
Oikos 210 , 215 , Parowozy 0*34. 
0*33, 0 3 5 ,  4 % %  L. z. T. K. Z. 
niewyl. 2 00.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugger 0*40, 0 45, 0*44 Elektro- 
san 0 1 2 ,  0*11, 0* 0, 0*11 ’/,, Gazy 
wschodnie 1 2 5 0 ,13*C0,13 35, 13 20, 
Gazy zachodnie 3 05, 3 10, Gazo- 
lina 2*05, 2*10, 2 15, 2 20, Jaworz­
no (25) 15*10, Oikusz 0-74, 0*73, 
Przewo s (okaz.) 250 r 0, Rucker 
5*50, SchOn 64 00, 65*00.

Giełda zbożowa.
Lwów, 14 listopada.

Sytuacja bez zm any. Stagnacja 
trwa w dalszym ciągu. Silne zain­
teresowanie dla strączkowych w 
celach eksportowych. Tendencja 
ustalona. Usposobienie bez ochoty.

G ieldi/poza lwów sk i e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 14 listep da,
Bk P rzem ysł 0*31, Tespy 3*55, 

Zieleniewski 9*10, Madrzeiów. 4*;0, 
Zy.ardów 14 30, Chodorów 5*J(, 
Parowozy 0*32, Tendencja u trzy j 
ma ta. Dolary 5*18%. Londyn m > 
cny.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 14 łistupac.a.

Tendencja utrzymana. C hodo­
rów 5*00, Zieleniewski 9*65, Ce­
gielski 0*68, Gazy 12*50, Paro­
wozy 0*32, Górka 16*00, Chybie 
6*40, Jaworzno 15*30.

GIEłDA ZURYCHSKA,
Zurych. (PAT.) N o tow an iazdn  

14 bm. Nowy Jork 5187, Londyn 
240*45, Paryż 27*42, Medjol. 22*47, 
Praga 15*42%, Budapeszt 0 0069, 
Bukareszt 2*80, Belgrad 7*45, Bel­
ują 25*50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 14 listopada.

Dziś 'endencja chwiejna. Obrót 
średni.

Dolary amer. 5*20 do 520% , 
dolary kanadyjskie 5 0 2  do 5 05, 
korony czeskie 0*15% do 0*15%, 
leie 0*0 27s do 0-02*/*, franki fianc. 
0*27% do 0*28, franki szwajcar, 
0*97% do 0*98, funty szterl. — *— 
do — *— , Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0*00 zl. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 00 do 0*00 gr.

Złotor 20 kor. 21 80 do 22*00, 
20 frank. 19 80 do 20 00, 20 mark. 
23 30 do 23-50. 10 rubli 27 30 do 
27 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44'/, do 0*45 
5 kor. austr. 2*30 do 2 32, floren/ 
D20 do 122, lubię 1S5 do J 99, 
sr. br. kopie.ki za rubel t  ^5 - b  iO.

 o—-------

R epertuar T eatro  M slegor
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Nr. 2 2 6 .
Urzędowa Ceduła

P ią te k , 14, l is to p a d a  1924.
Giełdy Lwowskiej

Notowania w zlofyoh*

H* K u r s a  e fe k tó w *
K a te g o rje :

W art O statnia Płacą Źądałą Transakcje Uwagi K a teg o rje :
W art. Dywld. P łacą Żądają T ransakcje Uwagno ni. uy w 1U. Zł. 1 Kr. Zł- 1 £r. nom. 1923(1924 Zł. l*r- Zł. Iw.

1. P a p ie r y  p a ń s tw o w e .
4 •

c )  P rz e m y s ło w e :
5000

. - --

Ą% P aństw ow a po i. — — — — 2 Agrohemia f. szt. n. 500 650 — — *“* —
Prem  z t. J920 1000 — — — — Bracia Biskupscy 1000 — — — “ ■ — "■* —

P. zi. z r. 1922 toooo — — — __ mm B roru Boveri Z. elekt. 1000 — — — “ * — — —*
10 zip Browary lwowskie 500 2000 — 7 95 8 15 8*05

II. L 'a ty  z a s ta w n e ?P Chodorów  1. cukru 
„Chybie fabr. cukru

1000
1000

3000
2000

— 5
6

05
3>

5
6

25
55

5*10-5-20
6-45

(bez kuponu bież) -- — _ —-. Cegielski 1000 800 30000 — 68 — 64 0-59—0 63
4 H %  Banku hip. g a l — — _ _ Ćmielów fabr. porccl. 1000 1000 2000 — 47 — 50 0 48 -0*49
i 'A %  Bk kred. z. gal. — — __ _ Fabryka Lokom otyw — — — — 44 — 46 0 45
4H%  Banku Małop. — — — 1 Gafota fabr. obuwia 140 140 14000 — — — — —
4 X %  Bk. hip. zemel. Na — - -w Galicja Rafln. naity 140 800 — — — — — —
4Y>% Pol. Bk. kraj. __ 1 98 2 02 2*-* niew ylog Górka fabr. cementu 140 600 — —• — — — —•

Polsk. Bk kraj. OO „Kabel" T. p. W arsz. 1000 300 18000 — — — — —
L lM  Tow. kred. gal. w — — — mmm s Karpalit zakłady lit. 140 18000 — — — — — —

slem skie . . .  . o — Krakus f. wód. Krak. 280 200 5000 —• — — — —

III  Obligi.
o3 „Marynln" Z. p. ogrod. 5000 15000 _ — — — —

", Niemojowski f. pap. 10C0 3u0 10510 — 44 — 46 0-45
(bez kuponu bież.) „Nitrat" Zakł. chem. — — — — — — — —

4 X %  K. P . Bk. kraj. **” Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 Ł/00 — 2 05 2 20 2 10—2-15
4% Kom. P . B. kraj. Orthwein, Karasiński 500 200 — —

32
— — —

4% K. lok. P . Bk kr. Parow ozy S. A. b. m. 500 759 — — — 06 0*33 —0 35
Pezet Pow. Zakł. bud. 600 200 10 — — — — *

IV. A kcje . Pocisk zakł. amun. 350 175 — — — — — —
a ;  B a n k o w e : 192 |1924 - „Pokucia" Ska naft. 

Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

1000
500
600

10000
140

500 755: —
54

05

56

20

0 55 

2 1 0 - 2 1 5

AkcyJ. Z w lązk. '*
Akcyj! H ipoteczny 
H andlow y w Poznaniu

280
280

liOO
280
280

140
130
500

-
15)00

_
54

—
57 0-55-0-56

350
400

2500
280

20000

2 2
fiantc kom ercjalny 84 28 0 —- „Rohn Zieliński" Z. m. 600 300 3SMj — — — —
M ałopolski 140 5600 — — Siersza zakł. elektr. 2 0 140 — — — —
Pow szechny  kredytów . 
P rzem ysłow y  
Rolniczy S. A.

280
280

1000

140
130

2800
9000 — 32 - 37 0 33—0*36 Siersza gór. zakłady 

Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem " Z. chem.

140
280

300
750

1 1 
1

- - - —

Ziemski k redy tow y 280 84 150(X -- 18 — 19 *18% „T ehate" Tow . akc. 1000 18000 — — — —
Zemelny 280 84 — — — — — — T epege gór. zakłady 700 700 — — — — —
Z. S. Z. w Poznaniu 1009 600 lOOty — — — — — Tesp. tow. ekspl. soli ioeo 350 3 60 3 65 3 55—3 60

b) Handlowa:
T rzebinia f. m. S. A. 140 280 13001 — — — — —
Ursus fab. motorów 500 1000 — — — — —

Im p er Ska handlow a 140 90 mm Wild i Ska 500 600 — — — — — —
P olski Glob 500 200 1500 — •H. Zieleniewski f. masz. 1000 1070 _ 9 40 9 70 9 50—9 60
Polbal 1000 52'. 450 0 — — — — — - *
P o lso t 1000 21G — __ — — ■»
Tohan * . 140 210 4500 — — — _
W aw el •* 500 30,' — — — — — — *
H urtow nia k o l S. A. — —- — T t — sa

l f .  W a l u t y  i  D e w i z y *
B ile ty  bankowe

Kategorje
( t e k i ,  przekazy 1 wypłaty

U w a g i
płaca * rżącaj-i transakcje piacą żądają transakcje

D olary am erykański*  . .  ,  f  ,”l r7 fza 1 S) t
— — — D olary am erykański*  (drobinę] ,  ! « _

— — —
D o.ary kanadyjskie. .  . _ ,  .  b  •  J ; .  
D ynary  . . .  ■ ,  Jr..  4 *  S ą  g 'ą  
Funty  sz tcrltag j ,  . ,  , ,  ,  l m ę M,

(za 100) 
(za 1 Ł)

— —

— — *> Franki belgijskie .  , '  .  .  ’ (za 1UJ) —
— — — Frank] francuskie « ] .  .  ,  . .  , « ^(za 100) — . .

— — Floreny holenderskie • .  ,  i , (za 100) «— — —
— — Franki szw ajcarsk ie  ,  i  a ,  jfi« (za 100) — •w —

— — — Korony austriack ie  . .  .  7  .  t y « (za 100.000) — —
2w. — — Korony czesko-slow aclde .  _ , j  # '?  *: (?* 100) — — —
— — — Korony duńskie „ ,  • ; • £  » 7  • (za 100) -- MW HM
— — — Korony norw eskie ,  ■ ,  i » T •  ]? , (za 100) — — —
— — — K orany szw edzkie , „ .  ‘ «' (za 100) -- — —
— — — Korony w ęgierskie .  * ^  # 4;. . (za 100.000) — — —
— — — Lei rum uńskie .  ^ .  y  • * (za 100) — — —
• " L iry  Kloslde .  • j / •  £  •  Ę  •  ;£ •  I  •  j (za 100)

A \ 3 A

\m K u r s *  Z b o lo w a *
Ceny lozunne ją  się w 7-łOtych za 
100 kg. bez podatku  spożyw czego, 

miejsce s tac ja  załadow ania.

P sZEM CA kra jow a ex  1924 
ŻYTO małopolski* now ego m io n  
ŻYTO m ałopolskie ex 1924 
JECZM IEN: małopolski brow arn iany  
JECZM IEN małoDciłsld p rzem .a ło w i 
O W IES m ałopolski ex 1924 
KUKURUDZA kra jow ą 
ZIEMNIAKI Jaadia*
FASOLA biaU  
FASOLA kolo row ą 
FASOLA krasą  
GROCH pełny 
GROCH 14 YJctorl*
BOBIK
MIESZANKA pastew na  w stornie 
WYKA
SIANO jJodkta k ra jow e prasow ań*
SŁOMA prasow aną
HRECZKA
LEN
LUBIN

Sekretarjat Giełdy.

Ceny

od do
Uwaga

20
22
18
19

21
23
I<?
21

*)
)

')
1

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny rozum ieją się w złotych za 
100 kg. bez  podatku spożyw czego, 

m iejsce stacia  załadow ania.

Mąka pszenna ciem na 4 > ^
Mąka żytnia W /. T  E * .  ”  “ *‘1 
M ąka żytnia 70*/, T  J a ź n i e *  werkami
GRYSIK kukurudiiany
MĄKA knkurudziana
OTRĘB pszenny neito  bez » o rk ą
OTREB żytn i netto bez w orką
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA'
PĘCAK
MAKUCHY lniane I konopną 
MAKUCHY rzepakow e 
KONICZYNA czerw ona k ra jow ą a a ta t  
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe w yr. Stradom . - Warta, 

C zęstochow ianka 75 kg. za sztuką 
.WORKJ uży.wane, dobre, zą  sztuką

Ceny

od do
Uwaga

Generalny Sekretarz Jjr. BANETH.

•) Ceny sz a e m - 
kowc bez trans.
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MAŁY FELJETON.

Dwie wielkie artystki*
Chciałbym znaleść nowe siowa, 

by  opisać słodycz małej prostytu­
tki, którą spotkaliśmy pewnego wie­
czoru na wielkim prawie pu tym 
p la  u. Ta m ała  prostytu ka miała 
ubogie beciki za duże na nią i 
przemakające, parasolkę poszytą 
g rubą  materją i mały kapelusik sło­
miany, na którego wstążce b ło 
zapew ne^  pisane: „Ostatnia moda".

Miała bolesny głosik i była ro­
zumna. Mówiono n:i, że tylko co 
przebyła zapalenie płnc. Wyglądała 
zresztą na tak samo delikatną du ­
chowo, jak fizycznie.

Spotykałem  ją kilka razy po 
dziesiątej godzinie, zmęczoną poszu­
kiwaniem pierwszeg lepszego prze­
chodnia —- często darem era.

Siadała koła mnie na ławo .■ w 
cieniu i o p e r a ła  na mnie biedną 
pobladłą główkę.

Czu.em, że wtedy miała uczucie 
ulgi takie, jae biedne zwierzątko, 
którego już nie dręczą. I ogromna 
l t  ść bud .iła  się we mnie dla tej 
mojej przyjació k . Czułem, że u w a ­
żała swoje rzemiosło za pracę w a­
żną, ale niewdzięczną.

I czekała tak długo na pocią 
podmi jski, któ;ym jechała do 
do u.

Przyszliśmy r a  wielki plac, 
oświecon izęsśc ie ,  na który n 
stał wielki teatr. Na jednym z 
słupów  t .g o  gmachu wisiał bar 
wny 1 zlecony afisz. Przedstawiał 
Sarę Bernhardt w stroju zdaje mi 
s ię  Tosi.i, w bogatej szty nej su ­
kni, z palmą w ręce. I pom yśla­
łem o t m, co mi opowiadano o 
tej cła vn j kob ecie, o ej spełnio­
nych aehęiankach, o rozrzutności 
o grobowca, o ej dumie.

1 poczułem, jak nędzna  dziew­
czyna zadrżała. W idzia ła  dźwiga­
jące s ę  barbarzyńskie bożyszcze, 
cb  zucając: ją nieświadomie bry­
zgami zloceif.

Chę-ałem krzyczeć z bolu na 
widok tego s; oikania. I myślaiim :

— ( bie u re d z ła  kobieta. Je­
dna trzyma p lmę, a druga stary 
pa asol, taki żałośnie ubogi, że ni 
śmiała nawet otworzyć go przy 
mnie.

U nóg tamtej wlecze s :ę tłum 
zachwycony, a u nóg tej powłóc ą 
strzępy skóry. Jedna sprzed je swą 
boleść na wagę zlcta  i ani jed-. n 
szloch nie wymknie się z jej ust 
któryby ni rozbtzmiał jak fortuna. 
Ale ani jeden szloch tej drugiej 
nie jest wysłuchany. (

I coś krzyczało we mnie:
— Ta jest aktorką ludzką. Biją 

jej oklask1, bo jest ona na miarę 
ludzi, k o rz y  je j  słu hają. I ci p o ­
trzebują kłamstwa, na  którem bu­
duje się najpiękniejszą z ról.

Ale amta jest aktorką losu. 
Gra rolę tak wielką i tak bolesną, 
że n e znalazła człowieka, co by 
mógł ją zrozumieć i był dość bo­
gaty, żeby ją zapłacić.

I nigdy wielka artystka nie 
osiągnęła, nawet w najpiękniej­
szy m ze tw oich występów, tego 
p raw dz wego geniuszu bolu, który 
pochylał r a  m o j : ramię czoło ma­
łej prosty Itrtki.

Francis J mmes.

Czytajcie 
.,Szczutkal(r *

Lwów, 14. listopada.
A lek san d r .  Fon:, iłucii cz fi- 

lorofji, odbyw ający  służkę jed n o ­
rocznego ocho tn ika  przy 14 pułku  
u łanów  jazłowieckich, j przyszedł 
przedwczoraj w ieczorem  do dom u 
matki swojej na Błoniach J a n o ­
w sk ich  1. 19 i po spożyciu k o la ­
cji z rodziną, przed u  an lem  się 
na  spoczynek, zaprosił do poko ju  
swojego narzeczoną, 18-letnią J a ­
n inę  M uszyńcównę, zam :e?zkałą z 
m a tk ą  w  r a s ie d n m  domu. — 
Wczoraj rano  m atk  i w  myśl p ro ­
śby syna  pukała  do drzwi o go­
dzinie 7, lecz n ik t  się w e w n ą t  z 
nie odzywał. Gd,’ n a s tę p n e  o go­
dzinie 10 pow tórzyła pukanie Łez 
sk u  ku , o tw orzyła  z > ó ką okno 
i z prząpazeniem ujrzała  na łóżku

K r o n i k a .
Sobota 15. listopada; Rz. kat. Leo­

polda. Qr. kat. Akundyna.

Min. spraw  zagr, AL S krzyńsk i po­
dejm ow ał w czoraj śniadaniem  posła so ­
w ieckiego w W arszaw ie  W ejkow a oraz 
kilku urzędników  tegoż poselstw a.

K asyno i Koło Lit. Art. zaw iadam ia, 
że z dniem  17. listopada 1924 rozpo­
czyna w ydaw anie k a r t  uczestn ic tw a na 
sezon zim ow y 1924/5 upraw niających  
do b ran ia  udziału we w szystk ich  zaba­
w ach  F o  k a r ty  te zg łaszać się należy 
osobiście w  S ek re ta riac ie  m iędzy g. 6 
a 7 w ieczorem . Z arząd  zasV zegu so­
bie p raw o  dobo: u.

f  S tan isław  K em pner, dziennikarz i 
publicysta, znaw ca sp raw  ekonom icz­
nych, zm arł 12. bm. Z m arły  pom ieszczał 
do ostatniej chwili a rty k u ły  o aktualnej 
treśc i ekonom icznej w daie-ąrikaCh w a r­
szaw sk ich  i łódzkich, ora,z w ykłada! 
skarbów  ość w  W olnej W szechnicy.

Zw iązek m łodzieży robotniczej w  
Gdańsku p ow zią ł uchw ale ■wypowiada­
jącą się p rzeciw ko  w prow adzeniu  u s ta ­
w ow ego obow iązku ćw iczeń w ojsko­
w ych w śród  m łodzieży, pon iew aż usfa- 
w a ta  w płynie na w ychow anie m łodzie­
ż y -w  duchu nacjonalistycznym .

W ieczór autorski Jana  Zahradtńka. 
U rządzony  staran iem  C zyteln i A kade­
mickie/ w ieczór au torsk i Jan a  Zahrad- 
nika odbędzie sie dziś w sali Czytelni 
Akademickiej' ul- Łozińskiego 7. P o czą­
tek  o  godzinie S w ieczór. B ilety  do na­
bycia  w K sięgam i' N aukowej (Hotel 
G eorge‘a), od 7. w iecz. p rzy  kasie.

N o n y  przystanek  osobow y. W  okrę­
gu1 I w ow skiej D yrekcji kolei pansitiw1. 
o tw iera  się n o w y  p rzes tanek  osobow y 
Zajuideczko na  linii Z b a iaż—l  anow ce 
między <-tacia Z baraż wzgięd/me p rzy ­
stankiem  Krasnosielc e a stac ją  K arna- 
czówfca.

Kom itet budow y Ii-go Domu Techni­
ków  w e Iw o w ie  p rzy zn a ł na posiedze- 
nhi odbvtein  dnia 4. listopada 1924 r. 
ty tu ł „Fundatora  5 cegie łek*1 J. W . P. 
P y r . Inż. Kolischorotwj w e L w ow ie za 
dar 50 z!

K om bet .Tygodnia Akademika** w e
Lw ow ie podaje do w iadom ości że losy 
igólno-kraiow el L oterii fantow ej urzą­
dzanej nrzez R adę N aczelna dn SpraW 
Pom ocy Młodzieży* A kaderricHiei wi 
W arszaw ie , sp rzedaw ane obecnie prtzez 
młodzież akadem icką w e L w ow ie, nie 
pozostają w  żadnym  zw iązku z losami 
i lo terią , jakoteż Zarządem - T argów  
W schodnich w e L w ow ie. L o teria  Tygo­
dnia Akademika jest zo rganizow ana w 
ten sposób, Że natychm iast po zakup - 
nie losu zobaczyć można, czy  jesit on 
pusty , czy  też w y g ry w a  jakikolw iek 
fant. W ygrane  w ydaw ać  bedzie Komitet 
w diiii 1S. bm. p rzy  ul. R om anow icza 
1. 13.

D wa odczy ty  D ra Po łończyka odbę­
dą się dnia 16. i 23. listopada: w  niedzie­
lę o godz. 11 rano w  śaili k ina ,.Lew “ . 
Będą om ówione tajem nicę w ew nętrznej 
budow y organizm u oraiz p rzyczyny  po­
w staw an ia  chorób i ich zapobieganie.

W y staw a  a rty s tó w  m alarzy . M ieczy­
sław a  R eyznw a. S tan is ław a K opysiyń-

s a r c o M  s i w i
sy n a  leżące obok siebie dw i t rupy  
z poczerniałą. raną  na cz le. Po 
o tw arć  u drzwi przez przywołaną 
policję, znaleziono zesztywniałe 
zwłoki obojga. P o  ,i trzym ał k u r ­
czowo w  ręku  m a l s ń . i  rew olw er.  
Ni idzie listu nie znaleziono. — 
Z aw ezw ana kom isja  sądow o-le- 
karstsa i w o jsk  w a poleciły zwłoki 
odesłać do In s ty tu tu  m edycyny 
sądowej. Prze: łach an a  przez poli­
cję m a tk a  i s io s tra  denata  podały, 
iż P o n ; w  osta tn  c h  czasach czę­
sto  m ów  ł  o sam obójstw ie, narze­
k a jąc  na  ciężkie w a ru n k i  życia. 
Narzeczona jego  zaś przed w y j­
ściem z dom u oświadczyła matce, 
że idzie p żegnać s ę z narzeczo­
nym, k tó ry  m a jech ać  do Złoczowa.

s kie go, Józeia P ieniążka, Kazim ierza
R,iifkow(sKiPgu 1 Mar/arna Ruzams]J:.ogO 
o tw artą  będzie jeszcze ty lk o  p rzez  bie­
żącą niedzielę, poniedziałek i w torek . 
W y staw a o tw arta  codziennie od 10—,3 
w Toiw. P rzy j. Sztuk P ięknych  (gmach 
Muzeum P rzem ysłow ego1, boczna bram a 
od ul. Dz-ieduszyckich 1).

Na rzecz Tow . w alki z gruźlicą w e 
Lw ow ie odbędzie sie w niedzielę t. j. 
dnia 16. listopada 1924 r. w sali Kina 
„Kopernik** Poranek  Kinowy pt. „Znisz­
czen ie  Pom pei" film h is to ryczny  ze w spa 
miałami zdjęciam i i w ybuchem  W ezuw iu­
sza. Na tle cudow nych zdjęć p rzew ija 
się pełen g rozy  diraimiait z życia m iesz­
kańców  Pom pei. P oczątek  o godz. 11 
przedpot. C eny  m iejsc zniżone." N adaje 
sic ze w szech m iar dla m łodzieży szkol­
nej.

Posiedzen ie  W ydziału m atem atyczno-
p rzy red , Tow . nauKowego w e Lw ow ie
odbędzie się w  poniedz. dnia 17. burt. o g. 
6 popoł. w  Insty tucie zoologicznym  U- 
nlw ers. p rzy  ul. św. Mikołaja 4 II. P. 
P o rządek  dzienny-: 1) Prof. dr: W ojciech 
R ogala p rzed staw i k i t a  p rac  z zakresu  
geolog/a. 2) Prof. dr. Jan "Kirschlef^przed 
staw i kilka p ra c -ż  zakresu  żóologji.

S taran iem  K o li muz. im. M ieczy­
sław a K arłow icza (uczniów glinn. VI. 
w e L w ow ie) odbędzie sie 16. bm. w 
sa li Tow . muz. o godz. 11.50 przedpot. 
p ierw szy  koncert dla m łodzieży. W 
program ie ku uczczeniu 75 rocznicy 
zgonu u tw ory  F ry d e ry k a  Chopina. 
W ykonaw cy ; M ar 'a  M irska (to itep ian), 
prof. L esław  Jaw orsk i (p re lekc ji).

T o w arzy stw o  opieki nad  zw ierzę­
tam i ząp ra sza^ cz l m ków  i sym patyków  
na W alne zebranie, k tó re  odbędzie się 
16. bm. o godz. 11. przedpot. w sali 
ra tuszow ej.

Na dochód budow y „Domu Z drow ia’* 
dla urzędników  bankow ych u rządza  
pod p ro tek tc rae in  p rezesa  sen a to ra  dra 
Szairskiego i p. Ludm iły B oziew iczow ej 
Zw iązek urzędników  bankow ych, O d­
dział we L w ow ie w ieczór z tańcam i 23. 
bm. w salach K asyna O ficerskiego, ul. 
F red ry .

U roczysty  w ieczorek. W  medtzielę 
dniia 16. bm. o  godz. 5 po południu odbę­
dzie się w  lw ow skich Zakładach w ycho­
w aw czy ch  T. O. M. p rzy  ui. W ronow ­
skich 2. U roczysty  W ieczorek  ku czci 
p a tro n a  Zakładu św . S tan isław a Kosltki. 
P rog ram  w ykonany  zostanie p rzez  sa ­
m ych w ychow anków . Kto w ięc jest 
przyjacielem  d z ia tw y  sierocej, raiczy 
p rzy b y ć  na ifę u roczystość  i przekonać 
się naocznie o sposobie i system ie w y­
chow aw czym  lw ow skich Zakładów! T. 
O, M.

Na zak ładan ie  now ych sklepów  chrze
ścijańskich uchw alił W ydział Kongre­
gacji Kupieckiej w e L w ow ie na posie­
dzeniu dnia 7 bm. z funduszu pożycz­
kow ego  sześć  pożyczek w w ysokości od 
2.5(;0 do 5 f f 0  zł., a to : 4. pożyczki na 
sk lepy  w e W schodniej Maiłopolsce, a 2 
Pożyczki na sk lepy w Zachodniej Mafo- 
polscc. N astępnych kftka pożyczek zo­
stan ie  uchw alonych po uzupełnieniu for- 
m a ln o ś.i regu.am inow ych p rzez  peten ­
tów  P ożyczki udzi "lasie pi zez K ongre­
gacje Kupiecką sa na 12% rocznie. W  
tan sposób zam ierza K ongregacja tw o­
rzy ć  kupiectw o nasze p rzedew szystk iem  
w tych  m ieKcow ośęiach, gdzie go jest 
miało hub w cale niema. Fundusze na ten

w ielki i chw alebny  cel grom adzi drogą 
ofiarności ogólnej. Z pow odu jednak 
m ałych funduszów  m a około 60 podań 
w niesionych zostanie jedynie około 10 
przychylnie załatw .onych. Za taką celo­
w ą pracę  w dziedzin ę handlu naszego 
należy  się K ongregacji Kupieckiej pełne 
uznanie.

„Isk ry", tygodnik  dla młodzieży. Na 
tre ść  44 zeszy tu  sk łada s ę krótki, aje 
wiele m ów iący a rty k u 'u t prof. ,J. R osta­
fińskiego „O jczyzna", u łatw iający  mło­
dzieży zrozum ienie tego pojęcia d rogą 
przyk ładów . EL D yakow ski mówi o lle­
rze nadm orskiej w ilustrow anym  op!sie 
„Roślinności naszego w ybrzeża", J. 
Szczepkow ski opow iada d.ńsj o sw ych 
przygodach we „W spom nieniach z nad 
D niestru i W atadynki'*, a T. D ybczyń- 
ski prow adzi nas doliną rzeki Obi aż do 
B eiezow a. Złote Iskierki. Niepróżnujace 
próżnow anie. G azetka, R ozryw ki i ża r­
ciki uzupełniają treść  tego numeru.

W  n iek tórych  dziennikach pojaw iła 
się w iadom ość, że policja a re sz to w a ła  
a rty s tę  naszych  te .itrów  Józeia  Linen- 
wald.a-G rodeckiego. D y iekc ja  tea trów  
ośw iadcza, że a r ty s tę  o takiem  nazw i- 
sku niem a w żadnym  tea trze  miejskim.

(t). Dwie dziew czyny  16-Ietnie Anie­
la Jęd ry so w a  1 M irja  B ychow ska za­
ginęły w tajem niczy sposób w Lubli­
nie w ciągu jednego dnia. W edle posia­
danych poszlak, obydw ie z o s ta ły '-w y ­
wiezione przez handlarza żyw ym  to ­
w arem .

(t.) Zbiegła z domu rodziców  w oba­
wie k a ry  15-letnia B ronisław a Dudziń­
ska.

(y). 5976 słuchaczy zapisało się w 
iym roku na U niw ersy te t Jagielloński w 
K rakow ie. Je s t to n iebyw ała dotychczas 
frekw encja Najw ięcej, bo 3566 siuch.ic.zy 
zapisało  się na w ydział filozofji: na p ra . 
w niczy zapisało się 1465 studentów , 
m edyczny 627, rolniczy 169, teologi­
czny 149.

(t.) Na śm ierć przejechał 67-letnią sta 
ruszkę, K atarzynę W eretelnók, w dow ę 
po cieśli, w łaściciel w ozu ceglarskiego, 
Jan  Dobrzyicki. W oreteliilk przechodziła 
przez ulicę K azim ierzow ską. jadący po 
szynach tram w ajow ych  D obrzycki nie 
mógł w strzym ać  koni. U derzona dysz­
lem staruszka  u ja d ła  pod konie ,i .prze­
jechaną zosta ła  przez glow e, w skutek 
czegę.m .astapila śm ierć. D o b rf^ ć ją ą o , 
człow ieka starszego  i właśoicieł.»r£SŚJBP- 
ści. pozostaw iono na w olnej stopie.

(t.) Siekaczem  pokaleczył po plecach 
! rękach M arie Ożgową 20-letoii M ojżesz 
Seidl, pomocnik handlow y, sam. przy  ul 
B ernsteina 4. P og o to w ‘e ratunkow e opa­
trzy ło  pokaleczona. Seidla osadzono w 
areszcie.

 o — —
Z fictJi sfifloirr.}.

O OBRAZĘ CZCI.
Lw ów , 13 listopada.

P rzed  trybtiiiłem  sędziów  przysięgych 
od b y ła  się rozp raw a przeciw ko Adolfowi 
U rsakiem u i tow . o obrazę czci posłów  
P . P . S. K w apińskiego i S tańczyka o raz  
b. spraw ozdaw cę parłam . „R obotnika", a 
obecnego korespondenta  londyńskiego 
tego dziennika, Szapiry. O skarżony  Ur- 
saki, Nz zaw odu kominiarz, utrzym ujący 
się z pieniędzy, o trzym yw anych  od bo­
gatego w uja w  A m eryce, b. redak tor 
kom unistycznej „S p raw y  robotn iczej", 
zarzucił w tern piśmie w yżej wym ienio­
nym, iż zostali w ydelegow ani przez na­
czelne w ładze P- P . S. do defenzyw y po­
litycznej celem  uzyskania ciągłego kon­
taktu dla śledzenia robotników  j udzie­
lania policji iniorm acii o ruchu robotn i­
czym , że funkcje te  przyjęli i w ykony ­
wali. Z arzuca im w ięc według tw ie rd ze ­
nia oskarżycieli szpiegostw o i zdradę 
partji, czy n y  będące w pogardzie publi­
cznej.

O skarżony  tłum aczy się, iż um iesz­
czając w iadom ość pow yższą w  dobrej 
w ierze, oparł sie na inform acjach p a ry ­
sk iego dziennika kom unistycznego 
,.L‘Humamite“, k tó ry  to dziennik w a r ty ­
kule inkrym inow anym  zacy tow ał.

Sędziow ie przysięgli po 1 godzwmoj 
naradzie zaprzeczyli w szystkim i g łosa­
mi postaw ione pytan ia , opierając się w i- 
dcć.Me na twm, iż służba w jakim kolwiek 
charak terze  w  policji w łasnego państw a 
ma dobro p aństw a  na celu i zairzul z te ­
go ty tu łu  czyniony  nie przynosi nikomu 
ujmy.

W obec tego uw olnione oskarżonego 
U rsakiego od w iny  i kary .

.  —o — .
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OGŁOSZENIA
i  r  a  T> k  r.

, A. II. 471/21 i 473/21/8. M araj z Ja r-  
m ofowiczów K uazera z Toustobab zm ar­
ła  dnia 1. styczitia 1919, rae pozosta­
w iając ostatniego rozporządzenia o sta t­
niej woli Sądow i niew 'adom o czy po­
zostali dziedzice. U stanaw ia się zatem 
B ronisław a K uczerę syna Jnkóba z De- 
fe.wwa kuratorom  spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o 
tein donieść tem u Sądow i w ciągu jed­
nego roku, licząc od dnia dzisiejszego 
i w ykazać  sw e praw a dn spadku. Po 
upływ ie tego czasokresu w yda się spa­
dek tym osobom, k tó re  w ykażą  sw e 
p ra w " ; o ile by zaś p raw  nie w yka­
zano, spadek przypadnie Skarbow i P::ń- 
Sltwa. 6635-3

Sąd pow iatow r. O ddział 11.
Podhajce dnia ?9. sierpnia 1924.

r ? X A S I A  Z A  Z M A n f E G O .

T. IV. 62/24/3. W o jaech  Podlasek z 
\V:erzchi sław ie zaginą! na tt oucie ro ­
syjskim  1916. W ydaje się ogólne w e­
zw anie. a t y  udzielonj Sądow i lub ku­
ra,1'nrow i Dr. Oałockj-mm w T arnow ie 
w iadom ości o zagtoacnyn. W ojciecha 
P od laska w zyw a się, aby Sąd tut. u- 
•wiiadomił o sw em  życiu do 20. maja 
1925. 6648-3

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów , 5. października 1924.
T. IV. 117/33/8. S tanisław  S taw arz  

z Ląk górnych 57 pp. na froncie ro sy j­
skim bez w ieści zaginął. W ydaje się 
w ezw anie, aby  udzielono Sądow i iub 
kuratorow i dr. P flagelsenow i w  T arn o ­
wie obrońcy w ęz ła  m ałżeńskiego w ia­
domości o zaginionym do 10. czer­
w ca 1925. 6634-3

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów  ?$. stycznia 1924.
T. IV. 26/24/3 S tan isław  Drozd z 

Będzien yśla  zaginą! na froncie ro sy j­
skim. W ydaje się ojjplne w ezw anie, 
aby  |i# ,ie lo n o  Sądow i lub kura to row i 
dr. Pąi/paportow i v. T arnow ie w iado­
mości Ó zaginionym S tan isław a D rozda 
w zyw a się. aby  Sad tut. uwiadomił 
o sw rm  życiu do £•: maja 1925. 6633-3

Sąd r k ręgow y. O ddział IV.
Tarnów ', 5. października 1924. ,
T. 168/24/4. W ojciech W eselak , u ro ­

dzony w U rzejaw icucn 1834, jako żoł­
nierz austriack i zaginął od 1911 r. C e­
lem uznania go za zm arłego i rozw ią­
zania m ałżeństw a, w zyw a się, by do 
pół roku oJ igioszeniu u d /ic lo m  w ia­
domości o nim Sądow i albo k u ra to ro ­
wi dr. Czerw ińskiem u, „adw . • we L w o­
wie. 6659
Sąd ckręgow y  cyw ilny, O ddział VII.

Lwówą dnia 25. sierpnia 1924.
T. 109/24/3. Józef Sarabun , syn Za­

chariasza i Marji, u rodzony 19. w rze ­
śnia 1883 w O stapiu, pow iat S kałat, po­
w ołany* w czasie ogólnej rnooiiizaeji w 
Sierpniu 1914 do w ojską austriackiego 
do 15 p p. O dbyw ając z tym  pułkiem 
kam panje bojow e, a ostatn io  w idział 
gc świr dek W asyl Douk.iń z końcem 
roku 1914 pod P rzem yślem . Od tego 
czasu brak  o nim jakichkolw iek wia­
domości. W obec tego vvdraża się na 
prośbę żony .jego Jew Jp ch y  postępo- 
wnie celem uznania za zm arłego i w y ­
daje się ogólne w ezw anie, by udzielono 
Sądow i lub ku ra to row i adw okatow i. 
W eissnichtow i w  IDroupolu, którego 
rów nocześnie „ustanaw ia sie obrońcą 
w ęzła m ałżeńskiego, w iadom ości o za­
ginionym. Sąd tu te jszy  na ponow ną 
prośbę po upływ ie 6 m iesięcy rozstT ',7/- 
gnie o wniosku. 6765

Sąd okręgow y. O ddział V.
Tarnopol, dnia 27. października 1924.
T. 94/24/3. Samuel Kuj, u rodzony 5. 

Kwietnia 1888 w Tarnopolu, pow ołany 
w  czasie ogólnej mobihzacji w sierp­
niu 1914 do w ojska austriackiego do 15. 
p. p. brał udział w walkncii pod Pod- 
Łajcaini z końcem sierpnia 1914, gdzie 
Kos tał ciężko raniony i miał um rzeć. 
Ha prośbę '.m y jego Ton ci w draża się

p o stęp o w an e  celem uznania za zm ar­
łego. W ydaje się w ezw anie, aby udzie­
lono Sądow i lub kura to row i adw . Jam- 
polerow i w T arnopolu w iadom ość o za- 
gHBMiSf Sąd tu te jszy  na m  1 m n ą  pruś 
bę po upływ ie 6 m iesięcy roEs-toizyeiHe 
o wniosku.

Sąd ok iegow y, O ddział V. 
Tarnopol dnia 6. paźdz. 1924. 6762
T 102/24/3. M ichał Zimowski syn 

stan tego  i M arji, urodzopy 9. sierpnia 
1896 w  Luce W ielkiej pow iat Tarnopol, 
jako żołnierz armji ukraińskiej udał się 
w raz  z cofającą się tą arm ją w k w ie t­
niu 1919 za Zbrucz i ram miał um rzeć 
w grudniu 1910 w szpitalu w  P łosk łro - 
w ie na panujący tyfus co  stw ierdzono 
izoztutniauu św iadka M ichała Fojta: 
W obec tego w draża się na prośbę żony 
Jego Anny w stęp o w an ie  c tlem  uznania 
za zm arłego i w ydaje się ogólne w e­
zw anie, by  udzielono Sądow i Jtib k u ra ­
torow i adw okatow i MiTonowitozcywC w 
Tarnoipolu, k tórego  rów nocześnie u sta ­
naw ia się obrońca w ęz ła  m ałżeńskiego 
wiadom ość o zaginionym. Sąd tu te jszy  
na ponow ną p rośbę po upływ ie roku 
.rozstrzygnie o wniosku.

Sąd ok ięgow y O ddział V. 
Tarnopol dr,1:1 29. paźdz. 1924. 6764
T. 98/24/3. M aksym  B erezow ski, u- 

rodzony w  reku 1882 w horodyszczu , 
zam ieszkały  w C zernichow ie pow iat 
Tarnopol, pow ołany w czasie ogólnej 
u.obiiizacii do wojska, austriackiego do 
35 p. obrony krajowe,', b ra ł udział w 
wojnie św iatow ej, a ostatn io  w p aź­
dzioru.ke 1914, w b itw ach  w K arpatach, 
gdzie został ugodzony kulą n ieprzyja­
cielska w pierś, wskuitek czego padł na 
zim ne i od tego czasu brak  o nim wia­
domości. Na próśb? ż.cmy jego Marji 
w draża  się postępow anie celem uzna­
nia za zruarUgo i w y d aje  się w ezw a­
nie, aoy  udzielono Sądow i lnb k u ra to ro ­
wi D row i P arnasow i adw . w T arnopolu, 
k tórego rów nocześnie u stanaw ia się o- 
b rońcą w ęzła  m ałżeńskiego wiadlomość 
o zaginionym , nąd na ponow ną prośbę 
po upływ ie 6 m iesięcy rozstrzygnie  o 
wniesku.

Sąd dkręgow y, O ddział V.
T ajne  poi dniiia 16. p a /d z . 1924. 6763
T. 9(i/24. S teian K a ły n  Fe Ta urodzo- 

* 1884 zam ieszkały  w / .d e s  u k o r /- 
p>ckun, żrdnit-rz. zaginął na wojnie od 
1914 roku. W u raża jąc  postępow anie ce­
lem uznania go zm arłym , w zy w a  się, 
aby  uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  K a­
rola Kosińskiego w Zalesiu Koropięckim 
o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem  Sąd 
rozstrzygn ie  o w niosku.

Sąd okręgorw y.
Staniisłasyów 9. w rześnia 1924. 6693
T. 182/24. M arcin Sobków , urodzony 

1883, zam ieszkały  w  Koropcu, żołnierz, 
zaginął na wojnie od 1914 roku. W d raża ­
jąc postępow anie celem  uznania go zm ar 
łvm , w z y w a  się, aby  jgwliadomiono Sąd 
albo ku ra to ra  Lucia C zernego  Damyły 
w K oropcu o zaginionym  do 6 m iesięcy 
poczem  Sąd rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y.
S tan isław ów  22. w rześn ia  1924. 6708
T. 247/24. M elnyk Fedor, urodzony 

1S75, zam ieszkały  w Porchow ej, żoł­
nierz, zagfmął na wojnie od 1915 roku. 
W drażając  postępow anie calem  uznania 
go zm arłym , w zyw a się, aby  uw iado ­
miono Sąd albo k u ra to ra  N ykołę P ry ce - 
py  syna P e tra  z P orchow ej o  zaginio­
nym  do 6 m iesięcy, poczem  Sąd  ro z ­
strzygn ie ' o wniosku.

Sąd okręgow y.
S tan isław ów  3. pazdz. 1923. 6767
T. 157/24, B azyli H ołodiuk Rom ana, 

urodzony 1882, zam ieszkały  w B ucza- 
czu, żpłnicrz. miał poledlz na wojnie 1918 

■ roku. W drażając  postępow anie celem u- 
znania go zm arłym , w zy w a  się, aby  u- 
w.iadomiono Sąd albo k u ra to ra  Dna lik a 
Hołodiuk a w Buczaczu o zaginionym  do 
6 m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzygn ie  o 
wniosku.

Sąd okręgow y.
S tan isław ów  25 w rześnia 1924. 6706 

T. 2-‘2/24. Mikołaj C zerniak, urodzo­
ny  1874, zam ieszkały  w W ołezkow ie, 
żołnierz ciężko ranny  w 1<ai patach 10. 
grudnia 1914 mie daje znaku ż y d a . W dra  
żając postępow anie celem uznania go

zm arłym  a m ałżeństw a 7 M arią C zer­
niak zaw artego  za rozw iązane, w zyw a 
się, aby  uw iadom iono Sąd albo k m a­
tom  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego Dra 
Seidlera w S tan isław ow ie o zagtononyin 
do 6 m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzygn ie  
o wniosku.

Sad  okręgow y.
S tan isław ów  22. w rześn ia  1924. 6705
T. 79/24/4. K onstanty  Sahajdak  syn 

P io tra  i M arji, urodzony 28. kw ietn ia 
1885 w K otów ce, w stąp  ł w roku 1914 w 
•czasie ogólne; mobilizacji d-o s łużba  
przy 32 p. a rty lerii polowej, b ra ł udział 
w wojnie św iatow ej, a od jesieni 1914 
w szelki ślad za nim zaginął. W drażając  
postępow anie celem  uznania go za zm ar 
tego, wzyW a się o pow iadom ienie Sądu 
lub k u ra to ra  D ra W eieherta  w C zcrtko- 
wic do 30. m arca 1925.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
C zortków  dnia 20. w rześn ia  1924. 6687

T. 189/24. O rzegorz K opauicki D m y- 
tra, u rodzony  1887, zam ieszkały  w O le. 
szow ie, żołnierz, zaginął na w ojnie od 
1914. W draża jąc  p o stępow aL e ceiem 
uznania go z m a r ły n , w zyw T  się, aby 
uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  Alicha- 
ła K ulikow skiego w O loszow ie o zagi­
nionym  do 6 m iesięcy, poczem  Sąd  ro z ­
strzygn ie  o wniosku. 0694

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 3. w rześn ia  1924.
T. 156/24/3. E dykt. S tefan rtrynyk , 

u rodzony 1882, zam ieszkały  w Rzepiń- 
cach, żołnierz, z tg i ią l  na w olnie od 
1914 roku. W drażając  postępow anie 
celem uznania go zm arłym , w zyw a się, 
aby uw iadom iono Sąd albo ku ra to ra  
M atw ija Iw ankow ą w Rzepińcach o za­
ginionym d j  6 m iesięcy, poc tem  Sąd 
rozstrzygn ie  o w n iosk i. ■ 6716

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 22. w rześn ia  1924.
T. 154/24. O teks a Iw aayszyn , u ro­

dzony 1880, zam ieszkały  w  R zepińcach, 
iżołnicrz, zaginał m  w ojnie od 1914 ro ­
ku bęz w ieści. W drażaj je postępow anie 
ceiem uznania go zm arłym , w zyw a się, 
aby uw iadom iono Sąd albo ku ra to ra  
Iw ana Iw anyszyna w Rzepińcach o za­
ginionym  do 6 m iesięcy, poesem  Sad 
rozstrzygn ie  o wiFosku. 6715

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 20. w rześn ia  1924.
T. 162/24. S tan isław  Bandiak, urna 

dzony 1884, zam ieszkały  w Koropcu, 
żołnierz, zaginął aa  wojnie od 1918 ro ­
ku. W d iaż a jąc  postępow anie celem u- 
znanat go zm arłym , w zyw a się, aby  u- 
w iadom iono Sąd  alba k u ra to ra  P io tra  
Sobków  w K oropcu o zagm im iym  do 6 
m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzygn ie  o 
wniosku. 5714

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 22. w rześnia 1924.
T. 203/24. S tefan M ariasz, u rodzony 

1875, zam ieszkały  w K oropcu, żołnierz, 
zaginął na w ojnie "d  1914 roku. W d ra ­
żając postępow anie celem uznania go 
zm arłym , w zyw a się, aby  uw iadom iono 
Sad aibo k u ra to ra  Fedia C inyka w Ko­
ropcu o zaginionym  do 6 m iesięcy, po­
czem  Sąd rozstrzygn ie  o wniosku. 6713 

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 22. w rześn ia  1924.

T. 211/24. E dykt. Antoni vel Wintem 
T yszkiw , u rodzony  1886. zam ieszkały  
w K oropcu, żołnierz, zaginął na w ojnie 
od 1914 roku. W drażaj ic postępow anie 
celem  uznania go zm arłym , w zyw a się. 
aby  uw iadom iono Sąd albo kura to ra  
H rynia Sawczuk.a Andiryja w K oropcu 
o zaginionym  dn 6 m iesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygn ie  o wniosku. 6712

Sąd okręgow y.
c,tan isław ów , 22 w rześn ia  1924.
T. 204/24. O nuiry  K utysz, urodzony 

1S79, zam ieszkały  w  Koropcu, żołnierz, 
zaginął na wojnie od 1917 roku. W dra- 
ż iją c  pc.stępow anie celem uznania go 
zm arłym , w zy w a się, aby u w tid o  niono 
Sąd albo k u ra to r*  M ichała Pileckiego 
w Koropmt o zaginionym  do 6 miesięcy, 
poczem  Sąd rozstrzygn ie  o w n ijsku .

Sąd okręgow y, O ddział IV. *6711
S tan isław ów , dn. 22. w rześnia 1<64.
T. 374/21. Józef Olek su k , u rodzony 

1883, zam ieszkały  w Knihininie, żo ł­
nierz, zaginął w bitw ie pod U orycją 
1916 roku. W drażając  postępow anie ce­
lem uznania go zm arłym , w zyw a się,

aby uw iadom kino Sąd albo k u ra to ra
Sem ania K raw czuka w S tan isław ow ie
0 zaginionym  do 6 miesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygn ie  o wniosku. 6710

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 9. pa id z ie rn ik a  1924..
T. 257 IŹi  Jan  Lapunuak, urodzony 

1882, zam ieszkały  w Uściu Zielouem, 
żołnierz zaginął na wojnie » i 1914 ro-r,. 
W drażając postępow anie celem  uznania 
go zm arłym , w zyw a się, aby uw .aćo- 
■mwmci Sąd albo ku ra to ra  T eodora Niedn- 
clialskiego w Uściu Zielouem o zagi­
nionym do 6 m iesięcy, poczem  Sąd roz­
strzygn ie  o  w w olku .

Sąd okręgow y.
S tanisław ów  26. w rześn ia  1924. 6701
T. 289/24/3. Józef. M irómk i M ichał 

Mironik, urodzeni w Ja ry czo w ie  nowyir, 
1897 : 1901, p ie rw szy  jako żołn ierz  au ­
striack i, zaginął od roku 1911 na w oj­
nie, drugi ug rJzony kulą k a r abinow ą 
w roku 1911, pasąc bydła  zginął w 
B artatoJvie. C e ie n  uznania ich za zm ar­
łych, p ierw szego, by się do pół roku 
a drugiego do roku od (g łoszen ia  ń- 
daielono w iadom ości o niich Sądow i. 6692 
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział V11.

L w ów , dnia 6. paź lz iern ika 1924.
T. V. 301/21/3 Józef „Sowo, u rodzo­

ny 1883 w Siedleczce, pow iat P rcc- 
w orsk , przydzielony  do 90 pułku pie­
choty w alczy ł na tropcie rosyjskim  w 
K arpa trch , 1915 dosrał się do niewoli 
rosyjskiej, zaginął. W d ia ż ij jc  postępo­
w anie celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się. aby uw iadom iona Sad o 
zaginionym . 6651

Sąd okręgow y.
R zeszów , 14 października 1924.
T. 224/24/2. F ry d e ry k  Łukow icz, u ro­

dzony w K opyczyńcoch 1339, jąko żoł­
n ierz  austrjack l zaginął od 19t4 na 
wojnie. Celem uznania go za zm aiłcgo
1 rozw iązan ia  m ałżeństw  ą, w zyw a się, 
by do pól roku od ogłoszenia udzielo­
no w iadom ości o nim Sądow i albo ku­
ra to ro w i dr. K uczkiew iczow i, adw . we 
L w ow ie. 6672 
Sąd ok ręgow y  cyw .Iny, O ddział VII.

Lwów , dnia 1. sierpnia 1924.
T. 208/24. H ryć Kindrąit, urodzony 

1887, zam ieszkały  w Koropcu. żoiraeiz. 
zaginął na wojnie od 1914 roku. W dra­
żając postępow anie celem uznania go 
zm arłym , w zy w a  się, ab y  uwiadomicma 
Sąd albo k u ra to ra  B nryira K ttrysza Ko­
r t :  a w Koropcu o zaginionym  do 6 mie­
sięcy, poczem Sąd ro z s trz y g n ę  o wnio­
są u.

Sąd męręirowy.
S tan isław ów  22. w rześn ia  1924, 6693
T. 188/24. And-rij Paiuga O stapa, u- 

rodzony 1884 zam ieszkały  w  O leszow ie, 
żołnierz, poległ w bn\w*e pod P rzem y ­
ślem we w rześniu 1914. W drażając na 
Prośbę Naści Palugi postępow anie celem  
udow odnienia śm erci zaginionego, w zy ­
w a się, abp uwiadomiono Sąd albo ku­
ra to ra  D anyłę Terleckiego z O leszów  a 
aż do 3 m iesięcy o zaginionym . P o  u- 
p ływ ic pow yższego czasokresu  będzie 
rozstrzygn ię te  c dow odzie zaszłej śm ier­
ci.

Sąd okręgow y
S tan isław ów  8. w rześn ia  1924. 6695

AUklORY ROPNE od - do ?»»« HP.
U rządzenia mtyńskie, P r asy  do oleju. 
O brabiarki do metali i d rzew a na ccgcd- 
ne sp ła ty , o raz  transm isje, turbiny, p<»- 
sy. oleje, sm ary, ropą, papę, blachę po- 
cyiikowainą poieca

„PILOT*1
Lw ów , ul. B atorego 4. O działy: T arno­

pol. Podw ołcK zvska. O isn .15

Tapicer i Dakorator

I M S I D M I I I
L w ó w , u l .  K o r s l n l e k a  2 ,  r ó g  

Z i m o r o w i e z a  3 .
w ykonuje wszelkie roboty tapicerskie, ol j 
nti-ble nowe i p rzera l.ii stare, sporządz 
m aterace sp rę iynow e i wtosienne, tire t-, 
poko e, uk ł 1 da -firanki i t. p. Na żądani 
wzory tapet i lna etii tak w mie FCt ia 
i na prowincji. Wysyła też pracowr.ikót 

na prowincje. 668
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